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Nowe pełnomocnictwa
Kraków, 22 września

(Th.) Ma się jednak wrażenie, jakoby ktoś 
gorzko sobie zażartował i zakpił z nędzy ludz
kiej. Ot sobie podają żartobliwą wiadomość, 
że p. premier Grabski opracowuje nowe usta
wy o pełnomocnictwach dla rządu, których 
uchwalenia ma zażądać od sejmu.

Drobnostka — nowe pełnomocnictwa. Nic 
więcej. To znaczy, że się sejm do reszty skom 
promituje, do reszty się da wyrzucić poza na
wias państwowego życia i stanie się maszyną 
do głosowania. 1 stanie się czemś w rodzaju 
lalki, która na pociągnięcie sznurkiem kiwa 
głową, ale tylko w jednym ruchu, w jednym 
kierunku na tak! Czy to jest do pomyślenia?

Pełnomocnictwa, które dwukrotnie Sejm 
achwalil rządowi p. Grabskiego w niebywa
łej obfitości, doprowadziły kraj nad brzeg 
przepaści. Gospodarstwo kraju jest niemal cał 
kiem zrujnowane, a jedyna korzyść, którą 
się zamierzało uzyskać za tę okropną cenę zni 
szczenią gospodarstwa — ustalenie waluty, 
także się zachwiała. Już nawet złoty nie jest 
pewnym, przed nami otwiera się znowu owa 
przepaść niepewności, jaką znaliśmy w naj
gorszym czasie inflacji, a ma się odwagę mó
wić ponownie o pełnomocnictwach.

Gzy to są kpiny?
Gdyby nawet złoty był mocny jak stal, mu

siałoby się politykę pełnomocnictw uważać za 
nieszczęście dla kraju. W  pierwszym rzędzie 
poprostu dlatego, że polityka ta w calem tego 
słowa znaczeniu zbankrutowała. Zjadła ona 
substancję majątku społeczeństwa, doprowadzi 
ła do nowego zjawiska w świeeie gospodar
czym, do — bezdymnych kominów fabrycz
nych, podcięła i podważyła wszystkie bez wy
jątku gałęzie gospodarcze od rolnictwa do han 
dlu, a zostawiła chyba tylko jedną gałąź nie
tkniętą a nawet w pewnym rozkwicie — go
spodarkę rabunkową wszelkiegó rodzaju ko
rupcji. Niema stanu, począwszy od wielkiego 
kapitalizmu i wielkiej posiadłości ziemskiej, 
a skończywszy na ostatnim wyrobniku, który 
bv się nie uginał pod potwornym ciężarem 
rządowych pomysłów i eksperymentów. Bez
robocie y, zmaia się niemal z dnia na dzień, 
liczymy już około 2 0 0 ,0 0 0  samych zarejestro
wanych bezroLotnych, a kto wie, ilu jest ta
kich bezrobotnych, którzy nie mogą lub wsty
dzą się zarejestrować. Nakazy płatnicze po
datkowe przyjmuje się już z owym gorzkim 
uśmiechem obojętności, który świadczy, że 
(podatnik już się nawet nie obawia egzekucji 
S procentów zwłoki Upadłości fintn solidnych, 
ludzi honorowych, którzy walczyli zawzięcie 
o swoje dobre imię, mnożą się w sposób • za
straszający. Gotówkowy zioty stał się rzadko
ścią, za którą się^szuka z latarnią w ręku w 
hiab dzień. Ludzie się nie w itają na ulicy ina 
*zej, jrk rozpacznem pytaniem: „No, a co to 
będ?ie?“ A na to pytanie znikąd niema odpo
wiedzi. Nawet nie ze strony rządu, który ma
jaczy chyba tylko o „protekcjonizmie', ja
ko jedynem zbawieniu, chociaż musi sobie 
zdać sprawę z tego, że takie poczynanie po
kłóci nas z całą zagranicą i podniesie do nie
możliwych granic drożyznę w kraju. Oto suk
cesy dwuletnich pełnomocnictw. Gzy to zachę 
pa do ponowienia ryzykownego eksperymentu

i utrwalenia pełnomocnictw jako system rzą
dów?

A warto chyba także pomyśleć o innej szko 
dzie, która wynika z tego dziwacznego syste
mu. Przecież podkopuje się loszczętnie po
wagę — nie tego czy Innego Sejmu, ale parla
mentaryzmu wogóle. Już teraz mówi się o Sej 
mie w słowach, za które w każdenr praworza- 
dnem państwie pociąga się do sądowej odpo
wiedzialności. A mówi się bezkarnie. Sejm nie 
próbuje się nawet uronić, A świat te wszyst
kie straszliwe oskarżenia czyta i wyrabia so
bie o nas opinję, której chyba za dziesiątki lat 
nie poprawimy. Jeszcze tylko krótki czas rzą 
dów pełnomocnictw, a konstytucja nasza bę
dzie świstkiem papieru.

Gdj by dziś Sejm poszedł na pełnomocnic
twa, nie miałby rzeczywiście racji bytu. Le
piej jest wyraźna, jawna dyktatura, aniżeli 
taka, która zasłania się jakimś przeźroczy
stym, dziurawym listk'em f;gowTym. Jaw7na 
dyktatura przynajmniej ma tę zaletę, że nie 
demoralizuje społeczeństwa, wychowując je 
do hipokryzji.

Nie należymy do tych, którzy domagają się 
bezwzględnie natychmiastowego obalenia rzą- 
Jakkolwiek uważamy to za fałszowanie fa
któw7, jeżeli się tajemniczo opowiada, że sytua 
cja zagraniczna wymaga bezwarunkowo utrzy 
mania rządu. Jeżeli coś w tym kierunku jest 
prawdziwem, to chyba tylko odnośnie do kie

rownika polityki zagranicznej. Co do mini-  
stra spraw zagranicznych, to jeszcze można 
z pewną dozą prrwdopodobiemtwa twierdzić, 
że, skoro nawiązał ważne rokowania i Opro
wadził je do pewnego częściowego pozytywne
go wyniku, to należy mu pozostawić dalsze 
prowadzenie tej niezmiernie trudnej sprawy, 
ażeby jego następca nie był zmuszony znowu* 
zaczynać od samego początku. Ale do całego 
rządu to się nie odnosi. Mimo to nie widzimy 
konieczności natychmiastowego obalenia rzą-. 
du, poprostu dlatego, że jeszcze nie możemy 
odkryć jego następcy. Następcy takiego, który, 
by swojemi zdolnościami dawał pewne gwa
rancje, że wyciągnie kraj z matni, w której się 
znajduje.

Ale nie o obalenie rządu idzie PrzecLwszyst 
kienr idzie o usunięcie dyktatury. Niech rządzi 
p. Grabski, jeżeli uważa, że ma jeszcze coś dać. 
krajowi, ale niech rządzi Konstytucyjnie. Nie
ma wojny, ażeby trzeba było ukrywać plany 
i zamierzenia przed okiem wrosa. Niema cze
go ukrywać. Niech opinja publiczna jednak 
wie, co rząd zamierza robić i niech wypowie 
swoje zdanie. Sejm jednak musi się więcej 
wsłuchiwać w opinję publiczną, aniżeli rząd, 
który ma carte blanche i nie potrzebuje się li*-! 
czyć z nikiem i z niczem.

Mówić dzisiaj, w tym straszliwym obaooię 
gospodarczym, o pełnomocnictwach dla rzą-i 
du, znaczy rzeczywiście kpić z ludzkiej nę
dzy. A o ileby istotnie Sejm zdradzał skłon
ność do udzielenia nełnomoenu tw, to powi
nien być nie rozwiązany, ale *ozpfdzony nai 
cztery wiatry.

Puce sin ni pm m im
Niektóre stawki podwytszo^a będą q 100 proc.!

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 9. (Sin) Komitet celny obra

dował w zeszłym tygodniu przez dwa dni po 
10 godzin dziennie przy udziale rzeczoznaw
ców powołanych do poszczególnych dziedzin 
w sprawie nowej taryfy celnej pod hasłem pro 
tekcyjności. Ze względu na to, że zarówno 
rządowi jak i sferom gospodarczym zależy na 
jak najszybszem wprowadzeniu w życie no
wej taryfy celnej, komitet celny zobowiązał 
się przygotować nową listę w najbliższym cza 
sie, tak, by komitet ekonomiczny mógł jak naj 
prędzej przystąpić do zatwierdzenia nowych 
stawek.

Według informacii zasięgniętych przez Wa
szego korespondenta, niektóre stawki tar3 fy 
celnej, zwłaszcza dotyczące wyrobów włókien 
niczych, ulegn < znacznej podwyżce, dochodzą 
cej niekiedy do stu procent,

l29d ń  2 IM  Slip Mon
(C tic srana od nantgn lmwyrmdnrt©|

Warszawa, 21. 9 (Sin.) Ze sfer 1 rzędowych, komu
nikują: Wskutek upad'Ku kilku banków ujawnił się 
W  społeczeństwie pewien nastrój zdenerwowania, 
pod wpływan którego w wielu wypadkach bez po
trzeby i powodu wycofywane są wkłady nawet z ta
kich banków, które prowadzą zdrową politykę idą
cą po linji interesów państwa. Pragnąc przyjść 
z ootnocą tym solidnym instytucjom, p minister 
Skarbu powołał do życia komitet kredytowy pod 
przewodnictwem wiceministra skarbu p. Kursnickie- 
go, który to koui.tct istnieć będzie przy Banku Go

spodarstwa Krajowego. W skład kon^tetu wełś*- 
dzić będą delegaci min. skarbu. Banku Polskiego 
Banku Gosp. Krajowego, oraz przed tawicieł związ 
ku banków. Minister skarbu przekazał Bankowi Gosp 
Krajowego znaczne środki pi. niężne, które (przy
czynią się do zażegnania obecnego przesilenia b u 
kowego.

Ulgi w spłatach podatków
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21. 9 (Sin) Min. skarbu wydaj a w tych 
dniach rozporządzenie o ulgach w  ( płatach podatku 
majątkowego i gruntowego, oraz w spraWier roz
łożenia spłaty długu w banku Gospodarstwa Kra
jowego, Charakterystyczne, że gdy delegacja aSwiąz- 
ku kupców żydowskich udała się do p. Grabskiego! 
z prośbą o przedłużenie terminu ulg do październi
ka, pan preuijer kale .ryczane odmówił.

I M  « i  iiisii akcji B u li Pilskim
Warszawa, 21. 9 łSin.) Dzisiojszj7 w; „ozomy Kur- 

jer Warszawski" podaje wiadomość o  u _jąi<X.j 
wkrótce nastąpić nowej ernl-ji afccyj Banku Polskie
go. Jak. się koaespondent Wafiz dowiaduje *e sfer 
miarodajnych, wiadomość ta jest nieprawdziwa.

] ijom ttfi a m i mm
Warszawa, 21. 9 (Sin.) Spółka akcyjna dla eksplo

atacji państwowego monopolu zapałczanego w Pol
sce w Wykonniu umowy w sprawie wydzierżawieoiu 
monopolu, wpłaciła w tych dniach w Ban tu G«Sp 
Kra j. sumę 3 mil jonów dolarów,
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Sejai w oczekiwaniu rządowych projektów
sanacji gcspedarcze]

Sprawa pn!nomocnic|w nie była brana pod rachubę?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Dalsze okrawanie budżetu
(Tełefcneo od amgwgtt korecpaadto^)

Warszawa, 21. 9 (Sun). Dowiaduję się. że na śro
dowym posiedzeniu rady ministrów toczyć się będzie 
w dalszym ciągu dyskusja nad projektem ustawy 
budżetowej na rok 1926. Wobec projektowanych 
skreśleń z budżetów poszczególnych minislerjów, 
obecni będą na posiedzeniu rady min. przedstawi
ciele poszczególnych \vvdzialów w ministerjach. Po- 
nadlto na posiedzeniu tom omawiany będzie projekt 
komitetu ekonomieznego, dotyczący reglamentacji 
towarów.

Pod znakiem oszczędności
f f a M u t n  od a n w e t hawopoaUeolal

Warszawa, 21. 9 (Sin.) Dziś o godzinie 11 przed 
[południem zebrał się pod przewodnictwem marsz e 
ka Trąmpczyńskiego konwent senjorów senatu.. Kon 
went postanowił na propozycję min. skarbu p. 
Grabskiego obniżyć dijety senatorskie na rok 192c 

-o 6 procent.

t o m y  ui n i t i i  ro lą  w S r a
Warszawa, 21. 9 (Sin.) Senat przystąpił diziś do 

głosowania nad poprawkami uo ustawy o reformie 
rolnej. Po odrzuceniu szeregu porawek Wyzwolenia 
i Piasta, stronnictwa te demonstdacyjnie opuściły 
salę. a Z remi poszli senatorzy z PPS a nawet Ch.D. 
Wtobec słabego kompletu marszałek odroczył dalsze 
glosowanie do jutra.

W»rszawa, 21. 9 (Sin.) Od szeregu dud daje się 
zauważyć w Sejmie niezwykła gorączka i napręże
nie w związku z planami gOspodiarczcmi, które dząd 
ma przedłożyć Sejmowi. W  związku z tern krążyty 
najróżnorodniejsze pogłoski i wersje. Między inneini 
mówiono że rządi opracowuje nowy projekt petno- 
moCniCtw w zakresie spraw gospodarczych, których 
ma zażądać od Sejmu. Wiadomość ta nie sPrawdzi- 
h  elę. Tak przynajmniej zapewniano Waszego ko- 
Despondent l w sferach ndarooiajnych. Podobno rząd 
wogóle nie rozważał sprawy pełnomocnictw. Nato- 
nai.st wedli inforamcyj za:»pgućętych. przeżeranie 
n Źródła, rząd rozpatruje obecnie szeroko zakrojo
ny pian sanacji gospodarczej, kióry ma przedłożyć 
Sejmowi, i Wy konanie planu spoczywać będzie w rę
ku tymczasowej Rady gospodarczej.

kW: związku z tern1 zanotować należy, że już w lo
ku obecnych narad budżet na rok 1926 uległ sto- 
srmfkoWo dość znacznym skreśleniom, tak, że obe
cnie prelliminowana jest na rok 1926 kwota 1 mil- 

900 miłjonów złotych. Ofiarą skreśleń .padnie 
SZereg urzędów które ulegpą likwidacji a nawet 
teewykłpczone jest zlfkwidow tnie jednego lub dwu 
minfeterjów. Na razie mówi się o mimsterjum ro
ił at pirMicznych jak o  tem, które przedefw&zy st kiem 
kia ulec zwdni« ciu.

Marsi. Rataj o sytuacji
(Telefonem od naszego korespondenta) 

[Warszawa, 21. 9 [San,) Marszałek Sejmu p. Ra
taj ptnzyjąj diziś dziennikarzy, wobec których przed
stawił SWe poglądy na obecną sytuację. 'Marszałek 
nie *ai, że sytuacja je&t cięka. Mówiąc o roli Sej
mu. ntartsz iłetk podkreślił, że Sejm będde komagal 
Z'ę od rządlu konkietnego progrąjnu. Na zapytanie 
jedoiego z dziennikarzy de prawdy mieści się w po- 
gkaskaefa o projektach nowych pełnomocnictw, ja- 
U l  iząd ma od  Sejmu zasadzać, odpowiedział p. 
Rataj, że nńc o tem nie słyszał.
- Dalej podkreśla p. marszałek konieczność daleko 
idących nedukcyj mudżpłu temb. róziej że dochody 
państw- hlędą w  roku przyszłym niższe i nie bę- 
«fcft*i*y mmeu pewnych źródeł dochodu, któr e mie- 
VŚBty w lóku hSćżąCyl i (bilon). WkońCu marszałek 
■zaznaczył, że dążeniem jego będzie by znaleźć czło- 
wSeLa, UÓryby nie zawah ił się przed wzięciem na 
fcSeft&e odpowiedziałności za ciężką sytuację gnspo- 

r jakiej państwo się znajduje.

Mii SltijlM [Hus III:
Wbrszawa, 21. 7 (Sin). Jak się dowiaduję, obecny 

stan rokowań polsko ^'endeckich przedstawia się 
następująco: Rząd niemiecki żąda żałatwienia spra
wy optantów i likwidacji ich majątków, oraz pra
wda wolnego osiedlania się optantów w Polsce. Nad
to domaga się rząd Reszy ustanowienia stałego 
rmernirka cen i klauzuli jaknajszerszego uprzywile
jowania. Wzamian za to Niemcy godizą się na sze
reg ustępstw w sprawach węglowych.

,W związku z rokowaniami polsko niemieckiemi 
przyjął dziś premjer Grabski posła Diamanda, któ
ry informował premjera o obecnem stadjum roko
wań.

Ważno narady w Berlinie w sprawie pakta
(Telefonom od naszego korespondenta).

Wiedeń, 21 9. (D) Z Berlina donoszą: GaM- 
»et rzeszy rozpoczął dziś obrady w sprawie za 
pto&zenaa Niemiec na konferencję międzyna
rodową, Przewodniczył obradom kanclerz Lu- 

Na wstępie zdał sprawę z rokowań nie- 
todeckich w Londynie dr Gauss, który z ramie 
na rządu rzeszy rokowania te prowadził. Z 
kńłei min. Stresemann wyczerpująco omówił 
Sprawę paktu gwarancyjnego.

0ł>rad nie ukoi czono. Jutro beda poszczegól 
U  minisLrovi ie prowadzić rokowania z przed- 
(Staŵ cielamli stronnictw poczem odbędzie się 
rada mmistrów pod przewodnictwem Hinden

Me ulega wątpliwości, żc zaproszenie Fran

cji i Anglji zostanie przez rząd niemiecki przy 
jęte.

Slycłiać, że stronnictwu niemiecko>-narodo- 
we wysuwa jako warunek podpisanie paktu 
bezwłoczną ewakuację obszaru koiońskiego.

W . iiMiłUi rMe-ińAi
Berlin, 21. 9 PAT. Tutejszy poseł czechosłowacki 

Kroiła Zakomuniikował diziś w imieniu Swego rządu 
ministrowi' spraw Zagranicznych Stresemannowi — 
powołując się na noty wymienione w ostatnim cza
sie między Niemcami a aliantami — że rząd cze
chosłowacki jest gotów rozpocząć rokowania celem 
zawarcia niemiecko czechosłowackiego traktatu ar
bitrażowego. ,

Trudności gabinetu Baldwina wzrastają
M ailJwoit nowych wyborów.

r (Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 21 9. (D) Wedle wiadomości, nade j skich jest poważnie rozważana spraw evTemtu 

szlvcJ. z Londynu, trudności gabinetu Baldwi alnego rozwiązania parlamentu i rozpisania 
na iwziastają. W  kołach politycznych londyń- i nowych wyborów.

, Echo de Paiis" donosi z Fryburga badeńakio- 
go, że Władze Lokalna niemieckie otrzymały instiuk 
eję zatrzymania lotnika francuskiego Gostes, któ
rego samolot spajł w SchwarzvvakLic, przyOzem 
(drugi lotnik 1  hieny poniósł śmierć. Samolot ten 
został skonfiskowany, a motor zdemontowali' .

■— Pisma domoeizą z Aten, iż w (percie PireuS po
żar zniszczył n igozyny cuka u j kawy. Straty są 
bułdho umcmA

REPERTUARY TEATR6 W  KRAKOWSKICH
5FE\TR MIEJSKI IM. J. SŁOV kC Ł. EGO

Wtorek: „Śluby pinaeńsuW.
Środa: , Juitno p goda1'.

Wltare*. „SybUla", 
Śndu „Sylbllla", f

Zgon Leona Chazanówicza
Berlin. (ŻATj Z Rusi Prz} karpackiej naii*̂  

szła smutna wiadomość, iż zmarł tam naglą 
znany działacz robotniczy i przywódca pos^ 
êj - sj0’nistyczny Leon Chazanowicz. Chazano 

v.icz odbywał ionrnee po Rusi PrzykarpackłeJ 
gdzie Herował kampanją na rzecz utwoi'zeBia 
banku organizacji tow. „Ort“. Leon Ghazauoi 
wicz zmarł w wieku lat 41.

Postulały szkolnictwa mniejszo* 
ści w okr. wileńskim

(Tefafocwn od
Warszawa. 21. 9 (Sin.) Dziś z ja w iła  się u mfetbi

slra oświaty p. Stanisława Grabskiego dedegacja! 
przedstawicieli szkół mniejszości narodowych w o .  
kręgu wileńskim. W  skład delegacji i liod aa ll 
przedlsitawiciele sakoł żjdowskich (z a r ó w n o  z jętDj’  ̂
kiem wykładowym hebrajskim jak i Żydowskim)* 
szkół białoruskich i litewskich. Delegację prowadzić 
li posłowie Jeremicz i dr WyCodzki. Delegacja poTit 
żyła spruwę zakazu nauczania w szkołach ś r e d n łc h  

nuiDiolskich geografji i  liistodji polskiej w  ję z y k u  
polskim. Delegacja wskazała, iż ze W z g lę d ó w  pod t- 
gogicznych zai'ządzenie to jest niecelowe i piVi«iła 
p. ministra o  cofnięcie tego zakazu Pan m inister! 
oświadczył delegacji, że może pójść jedynie na paw. 
ne drobne ustępstwa, nie odstąpi jednak od zasady^

H l t w i  e n t a  n iw . n a n s f t n
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21. 9 (Siu.) Dziś popełnił w W aisza. 
wie samobójstwo prof. umiw. Warszawskiego inż4 
V, .co. Podobno stał się on ofiarą kryzysu Banku 
dla Handlu i Przemysłu, gdzie ulokował znaczną su. 
mę pieniężną, stanowiącą własność uniwersytetu.

Folar w u/a^szaaie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21. 9 (Sin.) Na g ie łd z ie  n ie o f ic ja ln e j 
notowano dziś dolar 6.50.

Waoralsze losieH Ligi lanlOw
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
Genewa, 21  9. (K) Dzisiejsze plenarne poH 

sied jenie Zgromadzenia Ligi narodów wypeł. 
niło sprawozdanie komisji higieny oraz spra 
wy związane z sanacją gospodarczą Ausitrji i 
"Węgier.

Paryż odcięty od świata
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
Paryż, 21 9. (M) Od godziny 11 do 1 popołu. 

dniu był Paryż dzisiaj odcięty od świata. Nie- 
spod siewanie bowiem i bez spowiedzi zastrej 
kowali wszyscy funkcjonarjusze pocztowi ii 
teVgraficzni. Dopiero popołudniu udało się 
przywrócić częściową obsługę telegrafów i te
lefonów.

Te! lii stacja *eztou Mutro
(Telefonem od naszego koresponaenta)

Warszawa, 21 9. (M) Z Jerozolimy donoszą! 
Dyrekcja kolei palestyńskich zawarła umowę 
z władzami miejskiemi w Tel Awiw i Jaffie, 
mocą której dyrekcja kolei podejmuje się wy 
budowania nowej linji kolejowej, łączącej’ 
miejscowość Kalkilijah z Tel Awiwem. Dzięki 
nowej komunikacji, główny węzeł kolei pale
styńskich przeniesiony zostałby ze stacji Ludd1 
do Tel Awiwu. Ponadto nowa linja skróciłaby 
znacznie nodi óż Haifa—Jaffa i Jaffa—Jerozo. 
lima. Wreszcie ułatwi ona komunikację po. 
międzj- kolonjami żydowskiemi a Tel Aw i a,

KonsiKi gHoiM v lopnii?
(Telegram własny „Nowego Dziennik*”!
W 5c ień. 21 9. (D) Z Tokio donoszą: Wła

dze wpadły na trop szajki komun stycznej, któ 
ra ma na sumieniu spłonięcie szeregu gma. 
chów państwowych w Japouji.

Abd el Krim ranny?
Paryż, 21. 9 PAT, . Journal** dooosi z Madryty 

}a>jiby Abd- el- Krim zos j ł poważnie raihwotj- w 
gę w ozaisifl walk' na gooa BSbazaa,
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Przegląd polityczny
^Konferencja Francji. Anglji Belgji, Włoch i Niemiec a sprawa paktu wschodniego. — Za
niepokojenie w Czechach, umizgi Rumunji. — Kłopoty Slrcsemanna. — Socjaliści popiera

ją Slresemanna. — Francja spłaca długi. — Sytuacja w Marokko.
Ameryce doprowadzić do kompromisu, o czem 
świadczy zapytanie rządu amerykańskiego 
pod adresem Anglji, czy Anglja nic nie bę
dzie miała przeciwko temu, gdyby Stany Zjed 
noczone przyznały Francji korzystniejsze wa 
runki spłaty, niż Anglji. Churchill odpowie
dział imieniem rządu angielskiego, że wierzy
ciel ma wprawdzie prawo robienia różnic mię 
dzy swymi dłużnikami, ale dłużnikowi prawo 
to nie przysługuje. Mimo to optymizm Cail- 
laux jest jednak uzasadniony, przyczem pod
nieść musimy wielką energję tego francuskie 
go Giabskiego, który przed swoim przyjaz
dem do Ameryki przygotował źródłową mono

Kraków, 22 września.
Polityczna sytuacja międzynarodowa stoi 

obecnie pod znakiem zbliżającej się konferen 
tji rzędów pięciu państw. Zaproszenie, które 
Francja i Anglja wystosowały do rządu nie
mieckiego, a nad Którem zastanawia się obec
nie gabinet niemiecki pod przewodnictwem 
prezydenta Ilindenburga po jego powrocie z 
reńskiej okolicy — oznacza datę zwrotu w 

międzynarodowych stosunkach politycznych. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że dla 
Polski, Czech i Rumunji wytworzyła się sytu 
reja bardzo trudna, gdyż wszelkie zabiegi Be
nesza i ministra Skrzyńskiego, by równolegle 
z konferencją ministrów „pięciu" państw, w 
spiawie paktu zachodniego odbywała się kon 
ferencja państw wschodnich, obradujących 
nad paktem wschodnim i junctim tegoż ostat
niego z paktem zachodnim, spełzły na niczem. 
Bardzo charakterystycznem dla nastrojów pa
nujących w Czechach z powodu zwycięstwa 
niemieckiego są ataki organu rgrarjuszy cze
skich „Venkow“ na ministra Benesza, wykazu 
jjące lepszą orjentację ministra Skrzyńskiego, 
oraz na bliską wizytę Cziczerina w Warsza
wie, jako na wypadek pierwszorzędnego zna
czenia. Musimy przytem zaznaczjć, że „Ven- 
kow“ blisko stoi prezydenta ministrów dra 
Swehli, coby oznaczało, że w łonie rządu i opi 
nji czeskiej panują silne rozdźwięki, wywoła 
ne zaniepokojeniem z powodu konferencji 
państw „pięciu". Symptomatyczne są też pacy 
fistyczne wyznania ministra rumuńskiego Du 
ca, który z każdej sposobności korzysta, by za 
pe smić Rosję o pokojowem usposobieniu Ru
munji.

Na razie nie może się jednak Stresemann 
cieszyć z odniesionego zwycięstwa, gdyż psu
ją mu radość niemieccy nacjonaliści, którzy 
na niedawno odbytym zjeździe partyjnym w 
Dreźnie przyjęli po referacie dra Hergta rezo- 
llucję, potępiającą politykę rządu niemieckiego 
i żądającą ud dra Stresemana, by wogóle nie 
wdawał się w dyskusję tak długo, dopóki 
część terytorjum niemieckiego pozostaje pod 
rządami obcymi. Organ dra Stresemana „Ta- 
gliche Rundschau" piętnuje obłudną taktykę 
niemieckich nacjonalistów, którzy mając w ga 
binecie niemieckim czterech ministrów uważa 
{ją za odpowiednie w decydującej chwili zdra
dzić interes państwowy. Natomiast socjaliści 
niemieccy uchwalili na swoim kongresie w 
Heidelburgu popierać politykę dra Stresema
na, chociaż nie solidaryzują się zupełnie z we 
Wnętrzną taktyką obecnego gabinetu. Rezolu
cja większości przyjęta została 285 głosami 
przeciwko 81 radykalnej opozycji.

Jakkolwiek więc gabinet dra Luthra ma po 
ważne trudnuści, nie ulega najmniejszej wąt
pliwości. że konferencja wkrótce dojdzie do 
skutku. Francja jest bowiem poważnie zainte 
rt so\ ana, By dzieło pacyfikacji doprowadzić 
do jakiegoś pozytywnego rezultatu. Obecnie o 
pinję francuską bardzo żywo zajmują dwie 
sprawy, a mianowicie sprawa marokkańska o 
raz sprawa uregulowania długów powojen
nych, Jak wiadomo, francuski delegat w Gene 
wie Loucheur zaproponował zwołanie konfe
rencji międzynarodowej, poświęconej uregulo 
waniu gospodarczego życia powojennej Euro
py. Rezolucja ta została przyjętą z poprawką 
angielską, a mianowicie, że konferencja taka 
ma być zwołaąą po poprzedniem porozumie
niu cię rządów i przygotowaniu malerjału do 
oLrad. By uregulować kwestję długów, wy
brał się minister Caillaux do Ameryki. Cieka
we światło na całą tę sprawę rzuca mowa an
gielskiego ministra skarbu Churchilla, który 
skorzystał zc sposobności, by podać do wiado 
mości opinji angielskiej, że Oaillaux w zasa
dzie zgodził się na angielską propozycję spła
cenia długu francuskiego w rocznych ratach 
po 12  i pól miljona funtów szterlingów. Cail- 
laux spodziewa się, że uda mu się również w

grafję o ekonomiczno-finansowem położeniu 
Francji.

Monografja ta znajduje się obecnie w ręku 
wszystkich senatorów, a myślą jej przewod
nią jest twierdzenie, że Francja musiałaby, 
zbankrutować, gdyby Ameryka nie poszła jej 
na rękę.

Niewyjaśnioną jest Sytuacja w Mjaroktui, 
Wprawdzie oneracje wojsk francuskich przy
niosły Francji kilka poważnych sukcesów,ea 
mianowicie sforsowane zostałv wzgórza Biba 
ne, a wojska francuskie doszły do doliny nad 
Uergha. Ale położenie wojsk hiszpańskich, kto! 
re wylądowały w porcie Alhucemas jest bar
dzo krytyczne, a Riffowie kontynuują swoje 
nocne ataki na odcinek hiszpański, przyczesał 
z powodu burzy dowóz amunicji i żywności 
do Alhucemas jest bardzo utrudniony. Jak 
więc widzimy, cały ciężar operacyj wojen
nych spoczywa na Francji, a pomoc Hiszpanjj 
jest bardzo problematyczną.

Na widnokręgu żydowskim
Wieści z Genewy. — Policja palestyńska wobec robotników. — Antysemityzm w Niem
czech, Rumunji j na Łotwie. — Walka „jewsekcyj" przeciw religji żydowskiej. — Rezy
gnacja kierownictwa Org. Sjon. w Auslrji. — Asymilatorzy węgierscy. — Francuz zakłada

lożę masońską w Palestynie.
Życie żydowskie płynie obecnie tak wart- 

kiem tempem, że jeśli przez parę tylko dni nie 
rejestruje isę poszczególnych wypadków i zda 
rzeń, to powstaje niemal istna góra zaległości.

Zacznijmy od — Genewy. Ostatnio odbyły 
się tam narady między przedstawicielami po
szczególnych mniejszości narodowych w kra
jach europejskich dla utworzenia jednolitej 
platformy w sprawach mniejszościowych.
Z ramienia żydów uczestniczy! w naradach Ko 
mitet Del. Żyd. z p. Leonem Motzkinem na czele.
Uchwalono zwołać między 14 a 16 październi 
ka br. konferencję delegatów wszystkich zorga 
nizowanych grup mniejszości narodowych w 
Europie. Poruszane na niej będą sprawy za
sadnicze, a nie indywidualne. W  konfereicji 
wezmą udział delegaci żydowscy z Polski, Ło 
twy, Litwy i Rumunji.

Na międzynarodowym kongresie opieki nad 
dzieckiem, który ostatnio obradował w Gene
wie, uchwalono, po referacie pani Róży Aber 
sonsun o „antysemityzmie wśród młodzieży i 
jego niebezpieczeństwie dla pokoju światowe
go" jednogłośnie rezolucję, wypowiadającą 
się za potrzebą energicznej propagandy we 
wszystkich krajach prze. iw wpływom mićdzy 
narodówki antysemickiej. — Rezolucje edesła 
no do sckrctarjatu Ligi Narodów,

Przed paru dniami donieśliśmy o pobycie 
w Palestynie koremo wiertła „Daily Herald" p. 
Ewera. Obecnie p. Ewer zamieszcza w organie 
Labour Party ostry artykuł przeciw admini
stracji palestyńskiej, która pozwala policji 
mieszać się do wewnętrznych spraw organiza- 
cyj robotniczych w Palestynie. Wypadki w 
Hajfie i Jaffie, gdzie policja niepotrzebnie 
wkroczyła w sprawy strejkowe i przy areszto
wała kilku przywódców robotniczych, ogro
mnie rozgoryczyły żydowskie masy lobotrn- 
fczfe. * * *

Niemcy i Rumunja stoją obecnie w Kwestji 
żydowskiej pod znakiem wzmożonego antyse 
mityzmu. W  „Deut«che Zeiitung" zamieścił je
den z przywódców nacjonalistycznych, von 
Herzberg, pełną oszczerczych inwektyw na
paść na Żydów wschodnich, będących stale ko 
ziem ofiarn3’m antj esmityzmu niemieckiego.

W Bumunji zbilżają się wybory do parla
mentu. Jednym z kandydatów jest osławiony 
prof. Cuza. Obiecuje on w swoich mowach 
kandydackich: zniesienie wyborow powszech
nych, powrót do da wnego systemu ustaw-de- 
kretów, uwolnienie chłopów i drobnomie- 
szczan od podatków, wykluczenie żydów ze 
służhy wojskowej, wypędzenie Żydów, którzy 
po r. 1914 przybyli do kraju, konfiskatę ich 
majątków itp—

Agitatorzy wyborczy nie zadawalają się je
dnak samą agitacją: w pociągach, którymi jeż 
dżą, napadają na Żydów i wyrzucają ich z wa

gonów. W  miasteczku Becesti tylko z trudem 
wojska odparły masy chłopskie, poduszczone 
do pogromu. Na grupę chaluców i imigrantów 
wyjeżdżajcych z Kiszyniewa do Palestyny, na 
padli antysemici miejscowi, odczepili wagoń 
i zmusili do czekania przez całą noc na nar 
stępny pociąg.

I na Łotwie wre obecnie walka przrd wybór 
cza do Sejmu łotewskiego — pod hasłem naj-i 
wygndniejszem: huzia na żyda! Partja przeł! 
cytowuje się w antysemityzmie. Zaznaczyć 
przytem należy, że z urzędów państwowych 
są Żydzi na Łotwie prawie zupełnie wyrugo
wani, od oisedlenia ra roli są wykluczeni, ku 
piectwo zaś żydowskie nie korzysta z kredy- 
tów państwowych i obciążone jest nadmiemy-i 
mi podatkami.

* * *
W  Rosji — jak’ w Rosji. Wśród Kolonistów 

żydowskich w Bessarabji panuje głód, lecz za 
to „Gik" ukraiński postanowił publikować, 
odtąd wszystkie ustawy i rozporządzenia rzą- 
dowe również w języku żydowskim-.

„Jewsekcje" są w czasie uroczystych świąt 
żydowskich bardzo zajęte — agitacją przeerw 
religji żydowskiej. W  Charkowie odbyło się Wl 
gmachu dawnej synagogi zgromadzenie, na' 
którym jakiś pan z jewsekcji wzywał zebra-, 
nych do obchodzenia świąt rewolucyjnych 
„Wzniosłej" uroczystości dopełnił fihn „ośm&s 
szający" religję żydowską.

t  * *

W  związku ze stanowiskiem inż. Strickeral 
i jego przyjaciół wobec polityki Weizmfna 
stoi rezygnacja kierownictwa austriackiej Or
ganizacji sjonistycznej. Na połowę paździeml 
ka br. została zwołana do Wiednia nadzwy
czajna opólno-krajowa konferencja sjomstóWl 
austrjackich celem dokonania wy borów no
wej Egzekutywy. Egzekutywa obecna sprzęci 
wia się polityce W eizmana, po Iczas gdy prze
ważająca ilość członków aprobuje ją w zupef
ności. Na tern właśnie tle W] nikły tarcia.

• * •
Na konferencji Żyd. Związku Gmin na Wfl 

grzech odrzucono rezolucję, domagającą się, 
mimo przyznawania się do narodowości ma
dziarskiej, jednoczesnego popiel onia instytU- 
cyj sjonistycznych. Asymilatorzy Węgierscy; 
są — konsekwentni.

m ■ *
Na koniec — curiosum. Palestyńska Ag. Te- 

legr. donosi, iż „w Jerozolimie oczekiwana 
jest przybycie wybitnego polityka francuskie
go i znawcy polityki na Wschodzie, Frankfj- 
na Bouillona. Przybycie Bouillona znajdujls 
się w związku z zapowiedzią utworzenia prze 
zeń loży mosońskiej w Jaffie".

Z tego wynikałoby, że jednak źydostwo I 1 
masonerja są dwiema odrebnemi rzeczom 
skoro aż Francuz musi mitygować się doi Jat- 
fy, aby tam założyć lożę masońską-.
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Prof. Rcppard o esobie prez. Weiznana
W  wywiadzie udzielonym przedstawicielowi 

Z. A. T-nej, prof. Rappard, jeden z najwy
bitniejszych autorytetów prawa międzynaro
dowego, członek i były sekretarz komisji 
mandatowej Ligi Narodów wypowiedział szereg 
ciekawych uwag o osobie prof. WełzAiana 
i o polityce Ang’ji w Palestynie.

Zdaniem mojem, powiedział prof. Rappard, 
Dr. Weizman jest jednym z najwybitniejszych 
mężów stanu naszej doby. W  obec
nych warunkach nikt nie mógłby więcej 
uczynić dła dobia i rozwoju organizacji sjo- 
ustycznej, aniżeli uczynił to Dr. Weizman. 

ffie mogę pojąć, jak mógł kongres sjonisty- 
czny zdobyć się na wystąpienie przeciw 
Weizmanowi w chwili, gdy niema nikogo, 
kto byłby godnym zająć jego stanowisko. 
î Se może być postawione pytanie: Dr. Weiz- 
uan lub inny, lecz Dr. Weizman albo nikt. 
tte. Weizman jest w oczach moich uosobie
niem ruchu sjonistycznegc.

Argumenty opozycji, iż Dr. Weizman pro
wadził politykę kompromisów wobec rządu 
Wielkiej Brytanji, osłabiając w ten sposób 
znaczenie deklaracji Bałfoura, są zupełnie 
bezpodstawne. W  rokowaniach swoich z an- 
g&etekibui ministerstwem zagranicznem Dr. 
Weizman występował jako prawdziwy mąż 
stara.

Nie należy zapominać, ciągnął dalej prof. 
Rappard, iż opinja jpubliczna w krajach za
chodniej Europy jest bardzo skłonna sym
patyzować z Aiabami. Ludzie, którzy nie or
ientują się w podstawowych zagadnieniach 
jocni/mu i nie mają najmniejszego pojęcia 

o ̂ historycznych prawach narodu żydowskiego 
do Palestyny, sprzeciwiają się utworzeniu 
w  Palet tynie Żydowskiej siedziby naiodowej 
dła naroda, który tworzy narazie mniejszość 
łodności kraju. Rząd angielski, zapatruje się 
na deklarację Bałfoura nie jak niektórzy 
mniemają, jak na dokument wydany pod

-«►

wpływem wojny, lecz jako na akt o znacze
niu prawno-dziejowem. Gdyby Dr. Weizman 
przedstawił rządowi angielskiemu żąJania 
opozycji sjonistyczniej, straciłby bardzo wiele 
w oczach rządu Wielkiej Brytanji i zostałby 
odprawiony z niczem. Złym byłby politykiem 
ten, ktobv żądał niemożliwości. "Wielu sjo- 
nistów oskarża Dra. Weizmana o wyrażenie 
swej zgody na w ydanie „Białej Księgi“ rządu 
palestyńskiego. W  istocie Dr. Weizman zdo
był sobie swoją polityką umiarkow aną sym
patię znacznego odłamu angielskiej opinji 
publicznej stojącego dotąd zdała od ruchu 
sjcniztyezncgo. W  polityce swojej wykazał 
Dr. Weizman niepospolite zdolności dyplo
matyczne i wzmocnił pozycję polityi zną or
ganizacji sj oni stycznej.

Naturalnie, ciągnął dalej prof. Rappard, 
rząd Wielkiej Brytanji mógłby bardziej przy
czynić się ao rozbudowy żydowskiej siedziby 
narodowej w Palestynie. Należy jednakże 
wziąć pod uwagę, iż Wielka Erytanja powo
łana jest również w myśl postanowień man
datu stać na straży interesów i praw lud
ności arabskiej. Pojmiemy przez to również 
przyczyny, jakiemi powodowała się pewna 
część członków Komisji Mandatowej, zajmu
jąc stanowisko negatywne wobec mandatu 
palestyńskiego. Należy zrozumieć psychikę 
ludzi, których światopogląd jest demokra
tyczny albo liberalny, o ile nie są skłonić 
do popierania żądań mniejszości, skierowa
nych przeciw interesom większości kraju. 
Jedynie ci, którzy jak ja studjowali pcdsta- 
wowo zagadnienia sjonizmu gotowi są udzie
lić swego poparcia organizacji sjonisiycznej.

W  końcu prof. Rappard dodał, iż "dekla
racja Bałfoura sformułowała niejasno szereg 
zagadnień i mogła być rozmaicie komento
wana. Obecnie aa skutek opub!ikowania‘„Bia- 
łej księgi“ i innych oficjalnych dokumentów 
wiele kwestyi spornych zostało wyjaśnionych.

giclskiego ministra spraw wewnętrznych, sifl 
Williama Johnsona Hicksa, o którym mówc* 
wyraził się, iż jest on najgorszym minigh-MT̂  
.jakiego Wielka Brytanja kiedykolwiek 
ła.

Zangwill zakończył swe przemówienie nastę, 
pującemi słowy:

„Amerykanie nie będą mogli wiecznie zatnl 
dniać u siebie wyłącznie murzynów. Nadejdzia 
czas, gdy SŁ Zjednoczone bsdą zmuszone o«ą 
tworzyć naoścież swe wrota pized Europą*',

♦
♦ e e ftABESŁANE.
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powrócił

Dr. I. SCHENKER
spec, chorób chirurgicznych i narządu moczowego 

ordynuje od god. 3— 5 popoł. 
Kraków, ul. Gertrudy—  16. Tel. 2527.1

powrócił.

Dr. Józef Lieheskind
powrócił

Kraków, Starowiślna 6. —  Telef. 403.

S i M i z a H i i i M W i n ?
Biuro XIY Kingresu sjonistycznego kończy 

właśnie swe prace, tak, że dopiero obecnie mo 
źnn sobie wyrobić obraz, ile z okazji kongre
su było we Wiedniu obecnych zagranicznych 
gości i ile Wiedeń cd nich zarobił. Otóż wedle 
wykazu statystycznego Biura kongresowego 
Dawno we Wieoniu podczas Kongresu 9736 
Żydów zamiejscowych. Jeśli się zważy, że 
wieki nie zarejestrowało się w biurze kongre- 
; owem, to cyfrę tę będzie można zaokrą
glić na 10,000. Licząc, że każdy wydał w cią
ga 2-±ygodniowego pobytu we Wiedniu conaj 
mniej 1 0  milj. koron, otrzymamy pokaźną cy
frę 100 miliardów koron, jako zarobek Wie- 
hńa na Kongresie. Pozatem poważne sumy 
.zatóŁasowala poczta, kolej i telegraf, oraz oko 
liczne miejscowość klimatyczne, w których 
część gości po Kongresie bawiła.

Gdyby nie ekscesy hakinkreuzlerów, fre
kwencja byłaby o wiele wyższą — doszłaby 
eona jurniej do 30,000 osób.

Charakłerystycznem jest, że gdy ostatnio z 
niektórych stron p< dniesiono myśl przeniesie 
nią siedziby Ligi narodów do Wiednia, sfery 
hakenkreuzlerowskie podniosły przeciw temu 
pianowi stiaszny hałas i stanowczy protest.

Z a m iii p n e d i iiiitK e  z a ik iitfftł drzwi:
Londyn. (ŻAT) Na zebraniu „Feder a- 

c j i  ż y d ó w  ukrai ń s k i c h  w L o n 
d y n i e "  zabrał głos między in. znany ży
dowski poeta i publicysta Izrael Zangwill, któ 
ry zobrazował rozpaczliwe położenie emigran
tów żydowskich, przed którymi zamknięte są 
podwoje wszystkich krajów, Mówca poi uszył 
działalność oraz zadania Tbwarzystwa Teryto 
i jata go (L T. O.), które zmuszone było zli
kwidować się z powodu obojętności społeczeń 
stora żydowskiego.

Mówca napiętnował politykę emigracyjną 
Z$du St. Zjednojzonych, dążących do uprzy

wilejowania jednej rasy przed drugą. Był czas, 
ciągnął dalej Zangwill, gdy ludność St. Zjed
noczony! h wierz} la, iż przyszłość ludzkości roz 
strzygnie się w Ameryce, a narodowi amery
kańskiemu przypadła w udziale misja propa
gowania ideału braterstwa ludów. Obecnie A- 
meryka stała się symbolem nierówności i nie
sprawiedliwości. W  chwili, gdy na całym świe 
cie panuje straszliwa nędza, St. Zjednoczone 
zamykają swe bramy pized zdrowymi, ale 
zgłodniałymi emigrantami.

Zangwill również ostro protestował przeciw 
wrogiej cudzoziemcom polityce obecnego an-

Dr Zofia Daliet
b. sebundarjusz szpitala św. Łazarza

E owróctta
i ord. w chorobach dzieci

Kraków, ul. Zielona L. 4

ŁsSi-fip fii. l  M l i
powrócił

K ra k ó w , Senacka 6  —  ord 9—12 i 3 - 6

Mi Sitar Emu
Kraków, ul. Dietiowskb L. 59, I. p. 
Yamboruja, haftuje maszynowo i aplikuje 

po cenach konkurencyjnych.
Wit?ni;je wuelkie wzory według żunalu. M i  nianorcziie

Ze spraw wojskowych
— RE łESl RACJA POBOROWYCH. Po

myśli ustawy o powszechnym obowiązku słu 
żby wojskowej magistrat wzywa osoby, pod
legające powszechnemu obowiązkowi służby 
wojskowej, urodzone w roku 1907, które zamie 
szkują w Krakowie, względnie nie mają fakty 
cznego stałego miejsca zamieszkania, do osobi 
stego zgłoszenia się we wydziale wojsk. (V) 
magistratu w godzinach urzędowych od 11 
przed poł. do 1 po południu, w czasie od 15 
września do 15 października hi. włącznie, ce
lem rejestracji. W razie pisemnego zgłoszenia 
się należy podać następujące dane: Imię i na
zwisko, data i miejsce urodzenia, imiona ro
dziców, czy żyją (ojciec, matka), zawód ojca, 
miejsce faktycznego zamieszkania, miejsce po 
byitu (dokładny adres), narodowość, wyznanie, 
zawód, wzgl. wykształcenie, stan cywilny (ro
dzinny), ukarania sądowe, wady fizyczne. 
Wpisywaniu do rejestrów nie podlegają oby
watele państw obcych, których obce obywatel 
stwo zostało przez władze administracy jne (u 
rzędy konsularne) stwierdzone.

— WYMIARY KUFERKÓW REKRUCKICH
Przybywający do oddziałów rekruci przyno
szą ze sobą niejednokrotnie kuferki zbyt wiel

kich rozmiarów, które nie pozwalają na umie 
szczenię ich pod łóżkami, jak tego wymagają 
przepisy regulaminu służby wewnętrznej. Ze 
względu na to ustaliło ministerstwo spraw, 
wojskowych następujące maksymalne wymia 
ry kuferków rekruckich: wysokość 36 cm., sze 
rokość 40 cm, długość 60 cm. Kuferki rekru- 
tów nie stosujących się do tego obwieszczenia 
złożone będą w składach wojskowych.

-  W  SPRAWIE INTERWENCyJ WOJSKO 
WYCH. Rowklzwo Okręgu Konpusu Nr. V w] 
Krakowie komunikuje: Wyzyskując łatwo-i
wierność poborowych zgłaszają się w D. O K« 
i P. K. U. nieuczciwe jednostki po informacje 
w sprawach odroczeń służby, wyjazdów zagra 
nicę itp. i powołując się na izekome wpływy, 
znajomości w sferach wojskowych, wyludza-i 
ją od interesowanych znaczne kwoty pienięż
ne. tby temu zapobiec, władze wojskowe 
udzielają wyjaśnień tak na ustną jak i piseml 
ną interwencję bezpośrednio zainteresować 
nych z wykluczeniem postronnych pośredm-i 
ków. Udawanie się zatem do pośredników, jkm 
woduje znaczne i niepotrzebne koszta bez ja-ł 
kiegokolwiek wpływu na sposób załaawianifl! 
sprawy;,
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Pod poważna rozwaga
Notoryjną jest ciężka sytuacja gospodarcza, 

by nie mówić o katastrofie.
Stagnacja zatoczyła tak szerokie kręgi, że 

nie ma dziś zawodu, nie ma człowieka, któ- 
ryby gospodarczo stał silnie na nogach.

W  życiu gospodarczem nie zdarzają się cu
da, lecz rządzą żelazne prawidła, a te nam po
siadają dobitnie, że należy się uzbroić w cier 
pliwość, że nie spadnie manna z nieba, ani 
nie przyjedzie bogaty wujaszek z wodotry
skiem złota, lecz należy jak w każdem niebez
pieczeństwie przgotować odpór, choćby w dro
bnych szczegółach i ponieść ofiary, 

i ' Jeśli dziś z wielu stron, czy może już ogól
nie jako najwolniejszy środek zbawczy zale
ca się radykalne obcięcie budżetu, możliwie 
przepołowienie, nie ulega kwestji, że zastoso
wanie tej recepty pociągnie za sobą dużo ofiar 
pod postacią masowych redukcyj i wielkiego 
.wzmożenia choćby chwilowego bezrobocia. 
i A przecież państwo i społeczeństwo zdobyć 
się będzie musiało na tę bolesną operację, a im 
wcześniej to nastąpi, tern szybciej przyjdzie 
izdrowienie naszego życia gospodarczego.

I Zastój w poszczególnych gałęziach produk
cji, zmniejszony do ostatecznych granic popyt 
Za towarami, za pracą ludzką, spowodował ko 
nieczność obniżenia stopy życiowej, w wielu 
wypadkach postawił tysiąc a może 1 dziesiąt
ki, czy setki tysięcy obywateli wobec widma 
śmierci głodowej.

Słyszymy i czytamy o samobójstwach z nę- 
Azy popełnianych przez ludzi, niedawno je
szcze bogatych, potentaci finansowi, pozosta
ją bez zajęcia i starają się zarobić na życie 
resztkami . swego dobrego wychowania, udzie
laniem lek^yi muzyki itp.

Walą się banki, przepadają drobne oszczę 
dności schowane na czarną godzinę, a tysiące 
urzędników bankowych wyrzucone zostały na 
bruk.

Statystyka szkolna wjkazuje znaczne 
zmniejszenie się dzieci, bo rodzice nie mogą 
zapłacić czesnego, nie mogą kupić książek, nie 
mogą spi awić ubranka czy obuwia.

Ten stan rzeczy przejawia =ię z dn:em każ
dym coraz wyraźniej w całej swej bezlitosnej 
Zgrozie i musi pobudzić do poważnego zasta
nowienia sie.

Ostatnio dochodzą wiadomości, że szerokie 
■warstwy lokatorów, dotknięte katastrofą go

spodarczą nie mogą dopełnić swych zobowią
zań czynszowych.

Groza położenia komplikuje się o tyle, że w 
odróżnieniu od innych zobowiązań niezapła
cenie czynszu pociąga za sobą nie tylko pro
ces i egzekucję, ale odebranie dachu nad gło
wą.

Dziś, mówi się już o zawaleniu sądów awi- 
zacjami, a gorzej będzie w miesiącu przy
szłym, gdy większość lokatorów zalegać bę
dzie czyhszem już za trzy miesiące, bo tak 
długo trwać już wówczas będzie okres ostre
go przesilenia gospodarczego, zainaugurowa
nego załamaniem się złotego.

Gorzej będzie jednak i z tego powodu, że w 
październiku przychodzi dalsza podwyżka ko
mornego o 6  procent komornego podstawowe
go i prawdopodobnie dodatek na cele iozbudo 
wy koszar będących surogatem kwaterunku.

Należy tedy wziąć pod poważną rozwagę, 
czy w obecne; chwili można dopuścić do ma
sowego wyrzucenia lokatorów na bruk, czy 
chodzi tu jedynie o prywatno-prawny obra
chunek czy zatarg między właścicielem a lo
katorem, czy też może mamy tu przed sobą 
groźny objaw choroby społeczno-gospodar
czej, któremu należy jak najszybciej przeciw
działać.

Chwilkę zostańmy przy cyfrach. Na dniu 
1. października 1925 we Lwowie mieszkania 
jednopokojowe opłacać będą bez podatku kwa 
terunkowego 55.15. procent komornego przed
wojennego, mieszkania 2—3 pokojowe bO. 10 
procent, 4— 6  pokojowe 65.65 procent, większe 
70,90 procent, lokale sklepowe 73.74 procent, a 
fabryczne 93.66 procent. W  samej rzeczy czyn 
sze w wielu wypadkach zbliżają się już do 
komornego przedwojennego, bo notoryjnem 
jest postępowanie Urzędu rozjemczego dla 
spraw najmu, który przeważnie zarządza po
wtórne ocenienie, przyi zem wypada ono zaw
sze wyżej od komornego, faktycznie przed 
wojną opłacanego.

Bardzo często bierze się — sprzeczna; z usta 
wą zą podstawę oszacowania dokonane w cza 
sie wojennym i powojennym, w okresie infla
cji, które dla małej ich ówczesnej doniosłości 
nie spotkały się z protestem lokatora, jakkol
wiek przewyższały komorne przedwojenne.

Uwzględnić należy w dalszym ciągu, że je
szcze często przybywają świadczenia uboczne 
nieuwzglęanione w mnożnikach, i naprawki,

BZ. ASZ

Druga Debora
(Ciąg dal szy)

•— A ja kocham Galileję — od/Tarł Samuel — Ju- 
Uea j< sl mi zanadto nowoczesną. T o Już wkrótce 
nie Erec Jzrael, tylko przedmieścia Odessy — z ich 
rosyjskim sizwaigatem i letniskami w Tel Awiw. 
Gulilba jeazcsTe tak. rdzennie żydowsko, jak ją  Żydzi 
pozostawili. Każdy tu zakątek to kawałek his.torji 
i  tyle wzpomnień z dawnego życia z nim się wiąże. 
Tabor, popatrz się nn Tabor — gdy go oglądam 
wieczorem, gdy go niebo swą Czerwienią otacza, 
tnam B.es ar wrażenie że £ niego zejdzie prorokini 
O-ib-yrah Z -v .it , gdy się patrzę na Tabor, widizę 
prorokinię Dehorę. Widizę ją  na czele żydowskich 
Kastf pt ów. Jodzie na witlbłądzie — na przystrojo
nym wisBJ idzie, c taaea ją  gromada żydowskich
tnłodsnenców. Tak, Galilee jest piękna 1 Może'’z się tu 
Wżyć fantazją siwą w ow e prastare czasy .—• jeet 
'jeszcze tak nietkniętą ta młodo- stnra Calilra! Hozpo 
zrusz eiSzoze tu tłuste ogrody i zielone, wilgofau łą
ki, gdy Żydii tu mieszkali - zewuł<>ł Ahtt-Chd z Tą
pałem obejmując gunnaziustę, tak jakby zma-lwych- 
,wstania tej okolicy od  ginwinzjbsty zależało! 
ty są nkLme a Galilea opusio*zała, a ja muszę mie£

— Tabor tam. Tabor tu, cóż mi z  tego, gdy gó- 
1'idzi, by mdl fcłóweczko z kimś pogndać. .Wracam 
dl. Judei— pusianowił gimnazjaata,

— Do Jąty, ą stamtąd okrętem do Odessy do 
gimnazjum, % powrotem do golusu — przerwał Ab- 
raifai z ironicznym uśmieszkiem, który. igra] ^  je. 
H# Wndych, chorobliwych wargach. ' .

Gimnazjasta milczał.
— A kio odbuduje Galii?
— Prac i me Ula mnie. W gol u ile więcej zrobię 

dla Sjoiiu niż tu.
— Wiem, wic-m, staniesz się sjonistą... Idź, idź. 

Przyjdą jednak inni, silniejsi i lepsi — ojpowedzał 
Sanmy* w ia ł i odszedł od sweg.. przyjaciela.

Przed wieczorem zeszli się chłopcy razem, Domu 
■eszcze nie było, bo dopiero prz.-jęli pole od Ara
bów. Zamieszkiwali narazie niskie lepianki z gliny, 
które podobne były do stajni dia zwierząt. Na pod
wórzu i pode drzwiami Wznosiły się wielkie wzgó
rza śmieci które Arabowie z pokolenia w  pokolenie 
przechowali i pomnażali. A w łych zaschniętych 
pod wpływem słońca górach śmieci gnieździły się 
muchy i inne Jatujące robactwo, dręczące aż do 
krwi wszystko, Cc Żyło.

Parę zaledwie upłynęło tygodni, jak chłopcy o- 
siedli w tej arabskiej w-i. tej nieZamieszkiwanej, 
niebezpiecznej okclicy. Prjtez pierwsze dnie wszy
scy byli pełni Zapału i z entuzjazmem przemienić 
chcieli kawa! dzikiej ziemi w żydowską kolinuję, 
stworzyć nowy ośrodek żydowskiej siedziby. Z za
pałem wzięli się też do pracy. Myśl, że są pionie
rami i budowniczymi „owej tej siedziby, dodawała 
im Sił, by znosić nu.tylko Ciężką pracę, a<> której 
większość nie była wCale przyzwyczajoną, ale też 
te niewygody i brak prymitywnych warunków by
towania, bez których *- łowiea cywilizowany V,ogóle 
nie mtże się obejść Najsilniej odczuwali brak wo
dy i czystości. Wody w kol mji je-zCze nie było 
1 na rns.ie czerpano ją z historycznej rzeki Kiszon 
która była w pobliżu nowej aolotiji. Rzeka KitzOn 
to wprawdzie histeryczna rzeka, lu prorokini Debi
la  zgromadziła dziesięć tysięcy tfojuwników c ple-

Które przed wojną uskuteczniał właściciel.
lak  wypośrodkowane komorne obciąża lo

katora silniej niż przecl wojną, nawet w wy
padkach, gdy ono jest dalekiem od normy 
przedwojennej, ile że norma zarobków w wie
lu wypadkach wynosi jedną trzecią zarobku 
przedwojennego, a w najlepszym razie docho
dzi do połowy.

Naodwrót stanowisko właściciela jest korzy 
stniejsze, bo spłacił hipoteki w najdogodniej-: 
szych warunkach, bo nie wkłada nic w repa
racje, bo ma wobec mniejszej wartości kapi
tałowej realności wyższe oprocentowanie, bo 
podatek domowo-czynszowy jest o wiele nito 
szy.

Nie chodzi jednak o to, lecz o katastrofę go
spodarczą i spowodowaną nią niemożliwość 
płacenia czynszów.

Już przed 2 laty w czasie obrad sejmowych 
nad nową ustawą o ochronie lokatorów pi ze-* 
widywałem tę niemożność wydatnego wzrostu 
stawek czynszowych przed okresem konsoli
dacji stosunków gopodarczych.

Głos mój ówczesny, zapisany w stenograficz 
nych protokołach posiedzeń sejmowych, nie 
natrafił na grunt podatny, ale niestety wypad, 
ki późniejsze, a w szczególności obecna sytua
cja potwierdziły moje zapatrywanie i ostrze
żenie.

I dziś je powtórnie podejmuje w dyskusji 
publicznej w prasie i na terenie sejmowym.

Interes Państwa i szerokich waistw ludno
ści domaga się ofiary od właścicieli realności, 
ofiary koniecznej dla utrzymania spokoju i 
przetrwania katastrofy gospodarczej.

Należy drogą odpowiedniej nowelizacji 
wstrzymać dalszą automatyczną podwyżkę 
czynszów aż do chwili poprawy sytuacji go
spodarczej względnie na pewien ściśle okre
ślony czas półrocza czy roku.

Zmieniony być musi ponadto artykuł 
taktujący o przyczynach wypowiedzenia W 
tym sensie, że zaleganie z czynszem nie stano
wi przyczyny wypowiedzenia, o ile ono nastą 
piło z powodu niezawinionej ijemożnosei za* 
płaty komoriiego.

Tę rzucam inicjatywę, a podziewam się, 
miarodajne czynniki rządowe i ■istaY odawpzt 
w ezuą ją pod rozwagę.

KUPON Nr. 11
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Nowego Dziennika

mienia Naftali i z innych plemion Izraela i Odflfo* 
sła wielkie zwj cięstwo n-d armją KauanUów, łfe  
mimo to Kisz-on nie jest rzeką. Gdy się o nim czyta 
w hhtorji, można naprawdę pomyśleć, że nie byle 
jat a to rzeka, w rzeCZywis >ĆGi zaś jest to W ły, 
malutki strumyczek, który latem zupełnie Wysyflłn 
i znika w wysokich burzanach. Nndurmó chłopcy 
doili rzeiie Kiszon, by wydostać odrobinę wp**y, 
Pityniesli do demu d> połowy napełnione dzbagyj 
błotnista jakąś wodą, ktOra w dodaUu byłą Wilgo
tną gliną. W ilgoć tę cedzono i używano jej do pioM
i do gotowania, ule myć się, to już ujjJ byk) “tein. 
Jedzenia leż nie było. Trochę zieleni i twardy chidJ* 
który raz na tydzień sprowadzano z f  y ber jody H 
Przez pierwsza więc dr ic iiilopc,v karmili sóę tui* 
•runi i popijali śpiewami.- W  każdej potrzebie która! 
ich nawiedzała, obejmowali się, tańczył. iśjAewoM  
zp wszystkich sił:

Kto będzie budował Galii?
Gedalje gimnazjasta będzie budował Golili
Kto będzie budował Galii?
Samuel Abrachi będzie budował Galii!

Tak sobie wzajemnie odduWali Cześć i byli Szczę
śliwi, że są twórcami i hiidtowniczymi s»arej boga
tej żydowskiej kolcuj! Galileji. Śpiew wprawiał 'lii w 
stan zachwytu. Odczuwali, że są Wybrańcami ludu, 
Że pierwsi usłyszeli głes. Boga. wzywający ich, by 
poszli do świętej ziemi i tę ziemię odbudował! dia 
swych braci Zapomnieli o  głodzie i wszelkich nie
dostatkach. Wszystko wytańczyli I wyśpiewali, jak- 
Bóg poprowadzi Żydów do Sjonu, radość nasza bę 
by się spełnić miały słowa wielkiego śpi-Waka: „Gdy 
ózie wielką Usta nasze będą wtenczas pełne śmie. 
cłra i śpiewu". £C d  b )
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Pziź w b  wlorak 22 bm. wspaniała pramjara w Kinie „Sztuka" Jana 6.
Niesłychanie zajmujący dramat życiowy, pełen przygód romantycznych, przecudnych 

zdjęć morza, gdzie się odbywa połów pereł p. t.:

DZIEWCZĘ Z KORALOWEJ W Y SPY
w roli głównej musująca jak szampan May Murray.

Akcja rozgrywa się w luksusowych domach zabawowych, palarniach opium, gdzie kokainiści i chińscy 
handlarze dziewcząt demoralizują f poteczeństwo.

■ Film ten cieezyl się ogromnem powodzeniem we wszystkich Kinoteatrach miast stołecznych.
Ponadto przewyboma komedja pełna humoru i życia, 2 akty wesołości i śmiecha PR ZYJACIEL Z O N Y  I

Młodzież przestała czytać..
Ankieta wśród księgarzy warszawskich.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ludzie co
raz mniej czytają. W  ruchu księgarskim kompletny 
Bastój. Opłakane SLoSunki ekonomiczne przede- 
Wszystkiem odbijają się na książce, od której zaczy- 
ba się właśnie robić os zczędności. Ch a rak terys tycz - 
be światło lia te stosunki rzuca ankieta jednego z 
(Asm warszawskich, przeprowadzona między war
szawskim i nakładami. I tak kierownik znanej wy
dawniczej firmy „Gebethner i W olf" w ten sposób 
charakteryzuje sytuację polskiej książki:

,jbIato<mdast abjawcm niezmiernie charakterystycz
nym dla naszej ejpaki i nie dającym się tłumaczyć 
przyczynami natury finansowej, jest brak zaintere
sowania się literaturą, u młodzieży. Gzylełnictwo 
młodzieży tak znacznie spadło, że nie opłacałoby się 
Wydawać specjalnych książek dla młodzieży i dzieci, 
tak jak to dawniej z powodzeniem Czynili wydawcy. 
iW ubiegłym roku firma Gebethner i W olff wydała 
Wprawdzie bfibljotekę klasycznych dziel dla młodzie
ży (iRohimon Gruzoe, Don Ki szot itp.) aile tylko 
dzięki temu. że ministerstwo oświaty zakładało bi- 
hSjofeki na kresach i zamówiło Większe partje ksią
żek.

Przyczyna tego tkwi W zmienionych warunkach 
powojennych. Uwaga młodzieży skierowana jest w 
Łnnym kierunku —  absorbują ją sporty, technika, 
hafrcenstwo, no i naturalnie wszechpotężne kino, któ 
Be -zaczyna coraz bardziej odrywać młode umysły 
od książki, wymagającej pewnego wysiłku myślo
wego. Ale i tutaj odgrywa dużą rolę kryzys ekono- 
wiczsay".

GBaSV są rzeczywiście Bardzo smutne, ale nie tłu
maczą nam zupełnie tej choroby, którą można na- 
n u  „książko-wstrętem". Oto prof. Pini, kierownik 
„Bibljotcki Plolskiej“ stwierdza że

„Wielka BMjoteka" wytwornych a taniuilkich wy
dawnictw, zawierająca arcydzieła literatury polskiej 
I obcej, nie znajduje nabywców. Kochanowski za 70 
groszy, Słowacki za 50, Molier za 1 złoty — pięknie 
wydane na dobrym papierze, z  tekstem starannie o- 
pnacowanym, napróżno czekają nabywców... Z wy-

m  h j u & i  t i i  p i s t i  m
Łódź, 18 września.

,  Bpcawa pożyczki amerykańskiej dla Ż y d ó w  p o l- 
rtóch, która staje się z d n iem  każdym a k tu a ln ie jszą , 
anjmuje w ostatnich dniach dużo uwagi zarówno 
■interesowanych stron jak i prasy. Korzystając z 
pobytu w  Lodzi w przejeździe po Europie, delegata 
Cłrtu amer. i przewodniczącego tejże in s ty tu c ji  p. 
Dc. Henry Moskowlcaa, który specjalnie udaje się 
io  wschodnich krajów Europy, -cetem zbadania po- 
kmenór i niesienia pomocy Z ru jn ow a n em u  ży d o stw u  
Uwidlcifein się o wypowiedzenie się co do zamierzeń 
Offttu i  o garść informacji z odbytej podróży.

Celem mojej podróży ipo Europie anczyna —  p. 
Moskowicz — jest zbadać położenie gospodarcze 
Żydów polskich, rumuńskich i rosyjskich oraz zba
dać stan zawodowych szkół tychże krajów i zdać 
naatęfpoie w Ameryce sprawozdanie z  odbytej po
dróży.

Mostowicz, który już zwieda.il Besarabję opowia
da, o  katastrofatoem położeniu tamtejszych kolonij, 
wynikłem z nieurodzaju tegorocznego, który dopro
wadzał do tego, iż kolonje istniejące już przeszło 
1Ó0 fot nie posiadają obecnie zimowych płodów zie
mnych.

Dalej opowiada p. Moskowicz, iż, w  Besarabji 
zwiedził również kolonję, założoną przez „chalu- 
eÓw“„ gdzie pcaCuje 40 osób. Kolonja rozwija się 
doskonale dzięki otrzymaniu od. „Oriu'‘ maszyn rol
niczych.

iW Polsce p. Moskowicz zwiedzi! Warszawę, W il
no i Lódż, badając wszędzie położenie gospodar
cze, które zdaniem jego jest katastrofalne. Jednak- 
ła ŻjfiUl Jtokcy posiadają nadzwyczajną energię

jątkiem bowiem rzeczy nieodzownie potrzebnych 
szkołom książki te nie interesują nikogo. Drukuje 
się ich bardzo mało, bo zaledwie pięć tysięcy (po- 
winnoby się rozchodzić przynajmniej IG tysięcy) a 
jednak tylko część się rozsprzodaje. Może szczyty Za 
wysokie? Eurypides... Ajschyłos... Ależ są i dostę
pniejsze: Słowacki, Fredro Reymont, a przecież nie 
nęcą powojennej publiczności".

Nie lepiej u Wendego. kierownik wydawnictwa, p. 
Fiszer, na zapytanie Ozy tanie wydawnictwa obliczo
ne na ■wzbudzenie zainteresowania w czytającej pu
bliczności spełniły swe zadania odpowiada:

„W  księgarni Wendego stosy książek tych „taniut- 
kich“ (po 95 gr.) kuszą napróżno senzacyjnemi o- 
kładlkami...

...Nikt nie czyta. Drogich książek ludzie nie ku
pują, — bo są drogie. Tanich również nie kupują, 
bo wogóle im się czytać nie chce. Przecież jest ki
no! To zresztą duch czasu. W  Ameryce półno
cnej film króluje niepodzielnie — ludzie czytają 
Dumasa, Hugo, Hichensa... z ekranu. Kino jest naj
niebezpieczniejszym współzawodnikiem literatury.

Poezja? — Przed wojną mało kto się nią intere
sował. Odzyskała mir bezpośrednio po wojnie. Lu
dziom skrzydła urosły. Zaczęli uciekać od atmosfe
ry wojennej na Parnas. Teraz zaś odpięli skrzydła 
i chodzą [po ziemi. Tuwim tłómaczy libretta do ka
baretów (z czegoś żyć trzeba!) Rękopisy Lechonia 
bulwieją w szufladzie. Wierzyński zamilkł.

Z kinean w zawody idzie jeden jedyny poczytny 
dziś pisarz JaCk London, a z naszych Goetel Ossen- 
dowski, Sieroszewski — autorzy podróżnicy. Zre
sztą i tych bije kino. „Tom Mdx“ jest przecież bar
dziej senzacyjny..."

A  i u nas Żydów niedobrze. Świadczy o tern cho
ciażby „Sąd nad młodzieżą", który w  drugi dzień 
noworocznych świąt odbył się w Warszawie. Wzięli 
w tym sądzie udział wybitni żydowscy literaci, któ
rzy wystąpili z silnym aktem oskarżenia przeciwko 
młodzieży żydowskiej.

twórczą, która mogłaby być Wyzyskana, również 
możliwem jest w Polsce dzieło gospodarczego odro
dzenia. Żydostwo polskie nie wymaga żadnej jałmu
żny, pragnie tylko pomocy w formie kiedy tu, by 
tym sposobem podźwignąe się z ruiny.

P. Moskwicz ma nadzieję, że Swemi sprawozda
niami przyczyni się udzieleniu żydostwu polskiemu 
znaczniejszej pożyczki z przeznaczonego żydostwu 
wschodniemu 15 mil. dolarowego fuudufzu. M. W-r

Niewspółmierność dochodów 
i wydatków państwowych

(n) Preliminarz budżetowy na lipiec br. 
przewidywał 154 miljonów dochodów i 162 
miljony wydatków. Tymczasem w rzeczywi
stości — według zamknięcia kasowego — wy
niosły wydatki aż 190 miljonów, zaś dochody 
przyniosły tylko 146 miljonów. Zamiast więc 
deficytu 8 -miljonowego mieliśmy w lipcu 
deficyt 44-miljonowy, Ten niepomyślny wy
nik przypisać należy z jednej przekroczeniu 
przez rząd preliminowanych wydatków (sa
mo Min. Spraw Wojsk, wydało o 17.5 miljona 
ponad preliminarz) a z drugiej strony niedopi 
saniu wpływów podatkowych.

Wyczerpanie podatkowe społeczeństwa, na 
które nieraz wskazywaliśmy, występuje w 
świetle tych cyfr coraz wyraźniej na jaw, a 
niestety nie widać w rządzie dostatecznego zxo 
zumienia dla potrzeby odpowiednio radykal
nego zmniejszenia wydatków.

H Y G E A - P E R L E
Czerwone wino dla N IE D O K R EW N Y C H  
PER LBER GER f SCHENKER, K ra k ó w

ulica f r o d ih a  L. 48. — Telefon 308 i 4276

Niepomyślny bilans handlowy 
Polski w lipcu br.

(n) Przywóz towarów zagranicznych do Pol 
ski w lipcu br. wynosił 173 miljonów zł., zaś 
wywóz przedstawiał wartość 86.7 miljonów 
zł., zatem deficyt wyniósł 86.3 miljonów zł. Wi 
czerwcu br. odnośne C3rfry wyglądały nastę
pująco: 169 milj. — 104 milj. def. 65 milj. Wit 
dać stąd, że przywóz w lipcu nieco się powię
kszył a natomiast wywóz silnie spadł, co W 
rezultacie dało znaczne pogorszenie się bilan
su handlowego i wzrost deficytu dć> wysoko
ści 50 procent przywozu!

Zaznaczyć należy, że w przywozie do Pol
ski dużą rolę grały w lipcu artykuły spożyw
cze (79 miljonów), których import niewątpli
wie po żniwach się zmniejszył,

FINANSE
DALSZE SKURCZENIE OBIEGU PIENIĘŻNE

GO. Na dzień 20 sierpnia ogółem znajdowało się w, 
kursie znaków obiegowych na su m ę 705,955 tys. zŁ 
wobec 746,269 ty-s. zł., w  dniu 31 lipca br. Zmniejsze
nie obiegu pieniężnego przypada w najznaczniejszym 
stopniu na bilety Banku Polskiego, których ilość' 
w d niu  20 sierpnia opiewała na sumę 443,155 tys. zł, 
wobec 461,640 tys. 31. lipca br. oraz na bilon, któ
rego wartość w obiegu wynosiła w dniu sprawozda w 
czym 134,499 tys. zł. wobec 150,080 tys. zl. 31. lipca 
br. Stosunkowo najmniej zmniejszył się obieg biletów 
zdawkowych których w obiegu było na Sum ę 128,301 
tys. zł. wohecl34,549 tys. zł. w dniu 31 lipca 1925.

OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ W  AU
STRII. AustrjaCiki Nationalbank obniżył oficjalną! 
stopę dyskontową z 10 na 9 proc. w stosunku rocz
nym. W ten stposób zmieniana 6-cio krotnie wyso
kość stopy dyskontowej w Austrji w okresie od 
Czerwca do września br, powróciła do wysokości z 
czerwca 1924 r.

PODATKI
ULGI PODATKOWE. Ministerstwo Skarbu komu 

ni kuje. iż ostateczny termin wpłat Wszelkich zale
głości podatków bezpośrednich oraz opłat stem- 
płowych z ulgowemi odsetkami za zwlokę w wyso
kości 1 proc. upływa z dniem 25 bm.

PODATEK PAŃSTWOWY OD LOKALI. Mini
sterstwo Skarbu komunikuje, iż dnia 28 paździer- 
nika upływa ostateczny termin płatności podatku od 
lokali za drugie półrocze br., bez doliczania kary 
za zwłokę.

HANDEL
WSKAŹNIK CEN HURTOWYCH W SIERPNIU

Od dnia 1 sierpnia do 16 tegoż miesiąca wskaźnik! 
ogólny cen hurtowych wzrósł ze 126.5 do 127.6. 
Wzrost ten przejawił się przedewszystkicm W ce
nach skór, bawełny i przędzy oraz mięsa i cukru, 
Ogólny wskaźnik cen hurtowych w Polsce pomiędzy 
23 a 30 sierpnia spadł ze 128,1 do 125,2. Spadek pro
centowo wyraża się W  C yfrze  2,3. Najznaczniejszy 
spadek indeksu cen hurtowych przypada w dziale cu
kru i mięsa oraz zboża i mąki.

UTRUDNIENIA EKSPORTOWE DO PALE
STYNY. Jedncm z największych utrudnień z jakie- 
mi się spotyka wywóz z Ęolski do Palestyny jest 
wadliwość połączenia p k  7-1 o w ego z powodu braku 
konwencji pocztowej 7. Wiochami, gdyż poczta do 
Palestyny najprędzej dostawałaby się na miejsce 
,przez Trjest. Z drugiej strony trudności tranzyto
we przez Rumunję stanowią również poważną prze
szkodę do normalny oh stosunków. W  obie te spra
wy Wejrzał już Rząd] .polski i prowadzi obecnie per
traktacje celem zlikwidowania ich. Sferom handlo
wy®1 pozostającym w kontakcie z Palestyną zależy 
na jaknajprędszem załatwieniu tych spraw.

ZMNIEJSZENIE SPOŻYCIA WEWNĘTRZNE
GO DRZEWA. W związku z zupełnym zastojem w. 
przemyśle budowlanym oraz brakowi gotówki i 
kredytu, zapotrzebowanie prywatne na drzewo W! 
ciągu ostatnich 2 miesięcy .naCznie się zmniejszyło. 
Rówtnież uległo obniżeniu zapotrzebowanie drzewa! 
dła użytku władz i instytucji państwowych. Rynek* 
■wewnętrzny nie byl w stanie skonsumować przezna
czonej dla niego części drzeWa, pochodzącej z ogra
niczonej ścinki ssestzłoiroCznej. Koła zainteresowani 
w handlu drzewem i w przenyśle drzewnym nie spoi 
dziewa.ją się poprawy sytuacji yf najbliższej f? 1?* 
attaśd. ' '

Przegląd gospodarczy.
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Z Ł O TY C H  400.000
może każdy wygrać kto zakupi jeden los Loterji Państwowej

llilj: BRACIA SAFIER, H I  OGUMI L. 1.'
Oprócz głównej wygranej 400.000 złotych

są wygrane po złotych: 250.000, 150.000, 100.000, 50.00C, 40.000, 30.000, 
25.000, 20.000, 15.000 10.000, 5.000 i t. d.

Losy I. klasy ju i są do nabycia.

CO D R U G I  LOS W Y G R Y W A .
Ciągnienie ju i 14 i 15 paitiziernika 1925 roku.

LOS C AŁY  
ZŁ 40

P O Ł  LOSU  
ZŁ 20

CW1ERC LO SU  
ZŁ 10

W  t e n  m ielscu w y< iqt I p rz e s ła ł m m  w  H icie .

Zamówienia listowne załatwia sie odwrotna poczta. 
Polecamy zamawiać wcześnie, gdyż w loterji poprzedniej mogliśmy 

tylko wczesne zamówienia wykonać. Zaznaczamy, że w tej loterji popyt jest
o wiele znaczniejszy, zwłaszcza, ie losy nasze okazały się bardzo szczęśliwe, albowiem 
w y p ła c iliśm y  w  poprzedniej loterji między innymi główne wygrane: Zl. 1 5 0 .0 0 0 ,
2 5 .0 0 0 , 5  r o o  I *- d . _____

KARTA ZAM O *  lEHc
BRACIA SAFIER, Kraków, Plac DosnlnikaAski L. 1.

Ninejszem zamawiam
 .........  losów ćwiartek po Zł 10 —
 ......... losów połówek po Zł Z0*—
  losów całych po Zł 40' —

Naleiytość złotych .................. uiszezę po Otrzymaniu losów blankietem PKO.
przez firmę mi przesłaeym lub przekazem pocztowym.

Imię i nazwisko:........................... - ........................................... - .................“*• ........
M ejscowość i bliższy adres:.......................- ....... — ...............- ............. -------------

Wesoły kącik

r (rw) RATYFIKACJA KONWENCJI HAN
DLOWEJ POLSKO-GRECKIEJ. Ustawą z 22 
'lipca br. został Prezydent Rzeczypospolitej 
Upoważniony do ratyfikacji konwencji handlo 
(Wej między Rzecząpospolitą Polską a Repu
bliką Grecką, zawartej w Warszawie 17 kwie 
Uli u br.

(rw) RATYFIKACJA KONWENCJI HAN
DLOWEJ POLSKO-CZESKIEJ. Ustawą z 30 
llipca br. został Prezydent Rzeczypospolitej 
upoważniony do ratyfikacji konwencji han
dlowej między Rzecząpospolitą Polską a Re
publiką Czechosłowacką, zawartej w Warsza
wie 23 kwietnia 1925.

PRACA
DALSZY WZROST BEZROBOCIA W  POLSCE. 

KV okresie od dlnia 1 sierpnia do 29 tegoż miesiąca I 
liczba bezrobotnych zarejestrowanych w państwo
wych urzędach pośrednictwa pracy wzrosła ze 
174,729 osób na 184910 tj. o 10,181 osób na całym 
Jerenie Rzeczpospolitej. Najwydatniejszy wzrost bez
robocia zaznaczył się w województwach Śląskiem, 
białostockiem, sosnoiwieckiem i łódzkiem.

II IM II I  "  - |  r iT I f ir  Pm n-Tf-i-n^-m j i ,- , ....

ZE ŚWIATA,

Imi ł i l i i i s i j .  m d e r u  v  Ameryce
Morderstwo, przypominające wstrętny czyn dwóch 

młodzieńców z Chicago zostało w l; eh dniach po
pełniane w Little Fali w Stanie Newyersey.

Osiemnastoletni Ilarrison Noel, syn zamożnego 
adwokata nowojorskiego Zwabił sześcioletnią dziew
czynkę Mary Dały do ogrodu i zamordował ją. Po 
miknięaiu córeczki, rodzice przy pomocy policji 
rozpoczęli poszukiwania, a cyniczny morderca zgło
sił się telefonicznie do rodziców, żądając za wyda
nie zaginionej córeczki okup w sumie 4.000 dolarów 
(Tę. drogą jednak wpadła policja na trop mordercy, 
który przyznał się do ohydnego przestępstwa, do
dając, że w tych dniach -.amo.-dowal szofera.

Ta sensacyjna sp r a w a  ‘ W ła d czy , że p rz y k ła d  
m o r d e r c ó w  chicag »jvsk ich znalazł n a ś la d o w c ó w  
w ś r ó d  zamożnej młodzieży amerykańskiej. Wpraw
dzie Noel t łu m a czy  s ię  tem  że d zia ła  w stanie d e - 
m en tia  praeCoX, a le  prasa  a m ery k a  ska w id zi w Całej 
aferze up ad ek  moralności w ś r ó d  m ło d z ie ży  i ud erza  
Pa a la rn j.

Ciekawe zawody
(f) W Paryżu urządziła niedawno Societe A‘A- 

jgriculture zawody o mistrzostwo świata, w krórym 
brało udział 60 piekarzy z całego świata. Każdy za
wodnik otrzymał 3 funty ciasta i musiał w  ciągu 
4 minut urobić jeden chleb kilka bułek i ciastek. 
Po upływie 4 minut wsunięto produkt do pieca. Po 
upieczeniu okazało się, że pieczywo tylko sześciu 
kandydatów odpowiadało warunkom, reszta bowiem 
pieczywa była nie do użycia. Pomiędzy tymi sześcio 
ma ma się wkrótce odbyć walka o tytuł mistrza.

Małpa lekarzem
Paryska „Gazette Medicale" podaje dosyć cieka

wy opis małp-wyjców z Gujan. W yjce te podobno 
mają być zadziwiająco inteligentne, a głos ich zu
pełnie niesłusznie nazwano wyciem, posiada on bo- 
IWiem i brzmienia miłe i modulacje dosyć skompli
kowane, tak, że tworzą one nieraz cale melodije. Ale 
co najważniejsze, to to, że wyjce posiadają podobno 
Zdolności lekarskie doprowadzone nawet do nieja
kiej dskonałośo. Mianowicie, gdy który z wyjców 
jest raniony, w tej cfafwili towarzysze otaczają go 
pieczołowitością, sondują mu palcami ranę, wyszu
kują kojące liście, przykładają choremu do rany 
} bandażują ją niemi.

Znany badacz życia małp, przyrodnik Henryk 
Be PaTYilile, opowiada w „Annales Zoograpłlicques“
Że wszystkie te wiadomości nie są bynajmniej prze
sadzone i dodaje, że wyjce Znają różne zioła lecz
nicze, które nietylko że upływ krwi tamują, ale i go
rączkę usuwają. Parville przytacza nawet fakt ze 
*wego własnego życia: miał on małpkę-wyjca któ- 
ty  był don bardtzo przywiązany. Gdy razu pewnego 
a było to w cz»sde jego naukowej podróży wśród 
(łuszcz środkoWo-amerykańskich, pavile zaciął się 
nożem w palec, wyjec, który to widział, w oka mgnie 
niu wskoczył na drzewo i znikł w lesde. Paryille 
•w pierwszej cbwiłi przypuszczał, że zwierzę zlękło 
Mę Widoku krwi i uciekło, lecz jakież było jego zdzi 
(Wenie, gdy w niespełna kwadrans caasu wyjec po
wrócił, trzymając pod pachą garść jakiegoś zielska. 
Kanim się Perville zdążył zorjentować, wyjec zer
wał chusteczkę, którą przyrodnik owinął skaleczo
ny palec i obłożył ranę przyniesionemu przez się zio 
Lani. Krew momentalnie przestała płynąć, a poCZ- 
ttwa małpa, wydając okrzyki i strojąc miny wyra
żała awą radość a olAcnja swemu panu.

Najbogatsza rodzina w świecie
Najbogatszymi ludźmi na całvm globie, miljar- 

derami o fascynującej sławie magnatów nie są by
najmniej Rockefellerowie, Fordowie czy Stinneso- 
wie — nie są wogóle Amerykanie — lecz Japoń
czycy.

Stary, arystokratyczny ród japoński:, noszący 
nazwisko Mitsui jest najbogatszym na świecie.

Historja tej pracowitej rodziny, składającej tję o- 
hecnie z 15 rodzin — jest poniekąd hisitorją przemy- 
słowego rozwoju Japooji. Mitsui znani już byli ja
ko bogacze, podczas odkrycia Ameryki w 17 zaś 
wieku jeden z dzielniejszych przedstawicieli tej ro
dziny przyczynił się do podmes eiua handlu w Ja- 
pcllji. W obecnej chwili w rękach tych ludzi ze- 
środkOwatie są wszystkie największe banki w Japo- 
nji, kopalnie żelaza i węgla, wszystkie okręty pa
sażerskie, fabryki papiera i wełny, olbrzymie maga
zyny i pierwszorzędne cukiernie. Przed wojną bo
gactwo tego rodu obliczono na suntę 1 biljona jen, 
dzisiaj ustalenie choćby w przybliżeniu wartości 
majątku Mitsudch ,est prawie niemożliwein. Pa ca
łym świecie rozrzucone są łiljc rozmaitych ich 
przedsiębiorstw: w New Jot ku, Paryżu, Londynie, 
Hamburgu, Bombaju, Kantonie, Pekinie Szanghaju 
Syngapurze itd. itd.

Na czele rodu stoi Sarawy patrjarCha Baron Mit
sui Chachirojetnon, starzec o  nieskazitelnej opinji 
uczciwego, sprawiedliwego i rozumnego człowieka. 
Na mocy zawartego z Chinami układu, założył ou ca
łą sieć telegrafu beż drutu w Chinach, oraz trust 
papierowy. Podczas strasznego trzęsienia ziemi w 
1923 roku 10.000 nieszczęśliwych znalazło przytułek 
i pomoc w majątkach tej arystokratycznej rodziny, 
która miljotiami sypała na prawo i na lewo, spie
sząc zpomocą bezdomnym. Wszelkie ofiary składane 
są w  imieniu głowy rodziny — on też jest panein 
i sędzią surowym wszelakich wykroczeń przeciwko 
etyce i moralność, wśród licznej swej roddny. On 
decyduje o  wybirze mężów i żon dla wszystkich 
swych dzieci, wnuaów, piuWnuków i krewniaków, 
wykluczając nawet mysi o możliwości nieposłuszeń
stwa lub rozwodu. Stary ten szanowany i bogaty 
ród rządzi się według własnego kodeksu rodzinne
go, zachowując czystość Obyczajów i tradycji i wy
wierając przemożne wpywy na przemysł, handel 
i (politykę Japonji

BizpGisMfiii .łoi) śnili

W  położeniu przymusówem.
— Jak pan mógł być tak bezczelny i ukraść 30gJaV 

rek lekarzowi, kiedy panu właśnie zaipsy wał łekas> 
stwo? — zapytał sędzia.

— Byłem w położeniu przymusowem — odpowie
dział oskarżony. — Na recepcie było napisane: co 
godzinę łyżka stołowa, a ja nie miałem zegarka.

Wyjaśnienie.
Mały Piotruś:
— Mamusiu, dlaczego tatuś nie ma nic włosów na

głowie?
— Bo jest bardzo mądry i diuiżo myśli.
— A dlaczego ty masz tak dużo włosów7
—  Idź i rób swoje zadania!

Surogat
Adaś huśta się z wielką wytrwałością na kola

nach swego tatusia. Nagle zastanawia się i powiadał
—  Wiesz Oo, tatusiu?
— Co?
— Chciałbym raz jeździć na prawdziwym ośle.

To prawda.
— Słyszałem, żeś o mnie mówił, że jestem idjotąl
— To prawda, ale ja tego nie mówiłem.

Szkoda!
— Ciociu, słyszałem, żeś straciła swego ulubio

nego pieska?
— Tak. Przy ostatniej katastrofie kolejowej. J* 

się na szczęście uratowałam, ale on zginął.
— Wielka szkoda!

Pielęgnowanie ciała.
Siwych włosów — można się pozbyć, nie dając 

im róść.
— Czerwone ręce — znikają natychmiast po ubra

niu białych rękawiczek.
Piegi porastają—  wtedy, gdy się wychodzi zamąż 

w grudniu lub styczniu.
Sińce —  otrzymuje się, gdy się przyjaciółce od

biera kochanka.
Co zmienić?

We WKedniu grano ..Świętą Joannę" Bernarda 
Shawa. Ale w teatrze były „puchy". Po kilku dniacb 
domyślono się przyczyny. Oto sztuka kończyła się 
akurat pięć minut po odejściu ostatniego wozu ko
lei elektrycznej, tak, że ludzie nie mieszkający 
w centrum miasta musieliby chodzić pieszo do domu. 
Musiano więc którąś scenę zamienić lub skrócić. 
„Co zmienić?" — zatelegrafowano do Shawa. , Roe- 
kład jazdy kolei elektrycznej" —  brzmiała tele
graficzna odpowiedź Shawa.
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Dział sportowy,
Z tyrrodnia, — Przed wyjazdem do Wiednia i Konstantynopola. — Różne wiadomości. —

Zaim! eresowande dla sportu piłkarskiego opada 
gtowodi i  systematycznie, co  powoduje u nas zupełny 
Ibliak poważniejszych zawodów a w siad za tern i pe- 
JWnego rodiziaju spadek pozi^nu gry. Najlepszym 
chyba dowodem tego były spotkania ubiegłego ty
godnia, które wprawdzie nie stanowiły żadnej atra
kcji, lecz wykazały bezwzględnie obniżenie £u.-my 
poszczególnych graczy naszych czołowych klubów, 
jak i też całości. GraC-wia w zawodacn & o b h  
przeciw Wawelowi i niedzielnych, przeciw A mat cu 
okiem u z Król. Huty była bardzo słabą i daleką od 
swej przeciętnej formy ubiegłego sezo lu. Wisła —  
'jak to już zresztą donieśliśmy z okazji jej niefortun
nych wy stępów w Warszawie — wOgóile nie wcho
dzi w rachubę jakio poważniejszy przeciwnik i słu
sznie zupełnie spoty ka się obecnie wyłącz ńc ze sła- 
btfliii d n  'oklasowemi drużynami, by Zyskać tanie 
Jurny, Zresztą gra Wisły jest jedynie odbiciem we
wnętrznego rozłamu jaki w ostatnich czasach zapa
nował w tym klubie, a którego efektem było wystą
pienie w?zy itkich poważniejszych Członki>w i fimm- 
fcistów, którzy ratov ab dotychczas ntocnc nadwątlo
ną — jetszCze ciągle trwającym bojkotem — kasę 
fchibową. Cóż będzie dalej? Szkoda tylko, iż na mar
ne idzie Lilka prawdziwych talentów piłkarskichl 
Wawel i Jutrzenka są róiwnież w  nieszczególnej for
mie, a Mrkkabi na punkcie piłki nożnej nie wykazu
je  ofobathn Jakiejkolwiek ^wolności. Ogólne obniże- 
■ife SiQ fetttny napayth klubów, jakoteż nieszczegól- 
Ba sytuacja gospodarcza są przyczynami bratku zaln- 
tareaowiania dla imprez foonhalorwych.

ClfcApOYIl—W AW EL 2:0 (1:0)
/ ClMoYiu w mocno osłabionym składzie, Wawel bez 
'tjUfego najlepszego graCza Seichtera I. Gra obustron
nie' pr <wiadaona bardzo słabo, bez jakiegokolwiek 
małpa ł  życia. Brak Zupełnie ambicji i odloty u gra- 
IflZy obu drużyn u yn 1 _ zawodów tych bezmyślną 
kopaninę. Bramki strzelił po jednej w każdej poło- 
5*ie Lfan anowżki. Wawel przy pewnej diozle szczę- 
'Î H mógł wyrównać. Sędzia p. Sedidlner. Widzów 
■Htte 200 (sic).

v i " W L A — O L S Z A  7:2 (3 :0) .
/  jWlwln w kołn)J«le"ie zupełnie potwierdziła kiepską 
je$frte, jaką sprawiła swem ostatiiit.ni wystąpieniem 
wSWw^zawie, Z wielb im trudem upora.a się ze sła- 
|ą drugokh»a jlwą Q#s ą. któira obecnie po utraoie 
fcU ycb nr jłepszych graczy Malczyka i Ptaka, (prze- 

d o  Cnaoasii), nie przedstawia zupełnie groźnego 
<JIa jakiejkolwiek drużyny drugoklaso- 

[Wąj tir mai Z wielkim trudem udaje się Wiśle raczej 
psZupadlLiem. niż zasłuż* nic. pokonać nawet i tak 
Słabego przeciwnika.

Zawody odbyły się na boisku Olszy. Widzów mało. 
S ęd zia  p - Laba.

SPART i ’—GARBARŃ [A 3:1 (0 :1).
Plihjanowa te zawOdv przyniosły zupełnie zasłużo- 

tve zwycięstwo pod każdym wzuledem lepszej Spar- 
Cie. Do przerwy G >rbamia na-urabia ambicją swe 
braki. P o przerwie bezWzględtaa przewaga Sparty, 
która lwi nzyjsiuje trzy bramki. Widlzów stosunkowo 
jak na zawody drugoał >-s *we dość diuzo około 400. 
Sędzia dr. Luśłtgiairten.

G R A C O  V I A — AM AT O R S K I K . B. B;1 ( 1:0).
'Zawody te — aczkolwiek było to pierwsze sipotka- 

hie GraOoVlii ze słynnym mistrzem G. Śląska — sta- 
taofwtty raczej senzację z tego powodu, iż w barwach 
CraCcYii, grał jeden z najstarszych graczy jej Symn- 
■, ec. Występ jego miał być 15-letnim jubileuszem 
tego en_katp4teg|Q gracza, a ubeCnie kapitana związ
kowego polskiego związku piłkarskiego. Piętnasto
letni juhtillu u 'z gracza w jednych i tych samych bar
wach je a  w nat zj, h jeszcze stosunkach bardzo rzad 
kim objawem i oprócz jubilata zaledwie jeden jesz
cze Heim z 'rak Makkabd może poszczycić się taką 
działalnością. Toteż liczni zwolennicy „Ojca Żyły" —  
tak popu lar nie ziwią Synowca —  zijarwili się dość 
tłumnie, by po laz ostatni zobaczyć swego ulubień
ca.

Zawody same nie siały na ziDyt wysokim poziomie. 
^Amatorski, który żyje raczej dawną marką i aureo
lą zwycięstw nad, wszystkimi klubami polskimi, a 
nawet nad poważnymi przeciwnikami zagranicznymi 
(Spartą), nie jest obecnie groźnym. Znać wpraw
dzie u "ieglo przebłyski świetnych jego Czasów, ca
łość jednane nie wychodzi poza ramy silnej drugiej 
klasy krakowskiej. W1 Amatorskim brak najlepszych 
gjraczy, którzy jako optanci Porskę opuścili. W Gra- 
ooVił panuje naiSmćj jubileui.zowy; znać również u 
niektórych gżaczy zmęczenie z dlnia poprzedniego.

D o p rz e rw y  gira m n ie j w ię c e j w y ró w n a n a , a nawet 
- n ie b a c z n a  p rz e w a g a  g o ś c i  k tó r z y  jed n a k  w  p o z y 

c ja c h  podfc um koW yCh O k azu ją  z u p e łn ą  b e z r a d n o ś ć . 
C ra co Y ią  u z y sk u je  ąd ed łu go  p rzed  przerwą p ie rw - 
Mt§ łttam kg p rzez K ałuży. P o  p r z » w .e  tnpetna

waga CracoMii, która też zasłużenie powiększa i- 
lość bramek do pięciu. Kałuża zdobywa 2, Ptak i 
Strycharz po 1, Amatorski uzyskuje honorową 
bramkę z karnego za brutalną grę Fryca, który od 
pewnego czasu znowu stwarza bardzo groźne pozy
cje pod swą bramką przez ustawiczne fouloWanie.

Z Graoowii wyróżniał się wyśmienitym strzałem 
Kałuża, który — obok wszelkich dotychczasowych 
zalet — okazał się znakomitym strzelcem. Wszystkie 
trzy jego bramki były wykonane z niezwykłą precy
zją i celowością. Jest on obecnie bezsprzecznie naj
lepszym strzelcem krakowskim, a może i polskim. 
Również dobrym byl Gimlel. Reszta poniżej swej 
zwykłej formy. Synowiec gra! do przerwy, po przer
wie zastąpi! go Zastawniak, którego zachowanie się 
na boisku pozostawia wiele do życzenia

Sędzia p. Molkner. Widzów 1,500.
URANIA—JUTRZENKA 2:1 (2:0).

Jutrzenka z kilkoma rezerwowymi w miejsce 
swych „starych kanonów", które w związku z  ro
złam* m jaki ostatnio w klubie tym zapanował, z 
działalności aportowej usunięto. Była to raczej re
zerwa Jutrzenki wzmocniona kilkoma graczami 
pierwszej drużyny. W Jutrzence debiutował jej da
wny bramkarz — ostatnio w Hasmonei lwowskiej — 
Weissmiann. Do pauzy zdobywa Urania dwie bram
ki, Po przerwie gra wyrównuje się i Jutrzenka osią
ga jedyny punkt. Sędzia p. Schneider. Widzów Zu
pełnie nie było!

W AW EL—KRAKOWIANKA 1:1. Zaszczytny wy- 
lik dla B. klasowego klubu,

• • *
W ARSZAW A. Lwów—Warszawa 3:3 (3:2). Mię- 

dzj miastowe zawody Lwowa z Warszawą zakończy
ły się remisowym wynikiem. Do przei wy prowadzi! 
Lwów 3:2, po pauzie Warszawa wyrównuje. R ó
wnocześnie występowała dn  ga reprezentacja War
szawy w Wilnie i uległa tamtejszej reprezentacji
3:1.

MISTRZOSTWO WOJSK POLSKICH w piłce no
żnej zdobył 53. p. p. z Poznania, bijąc we finale 1 p. 
leg. 2:1.

LÓDA Warfa (P03nań)—Ł. K. S. 2:1 (0:1). Tury-
śc1—Widzew 4:2.

LWÓW. Pogoń—Sparta 6:0. Pogoń w rezerwie po
konała piorwszoklasową Spartę, która obchodził ł 
w tym di.'u jubileusz *15-lecia istnienia.

RÓWNE. Hasmonea— Team Równego 3 1.
GÓRNY ŚLĄSK. Pogoń —  L. P. C. 3:5. Amator

ski—Śląsk 2:1. Diana—Yiktorja 4:2.
MISTRZOSTWA TENISOWE LW OW A pa zynio- 

sły ty tuł mistrza w grze pojedynczej panów Kucha- 
rowi, w grze podwójnej panów parze Kuchar— 
Kruczkiem Lcz, w grze podwójnej pań parze Krukic- 
wiczówna—Kosakówna, w  grze mieszanej parze 
Grobie wska—Stabl.

WEISS, uzyskał w czasie zawodów o  mistrzostwo 
armiji rekord Polski w  biegu na 400 mir. osiągając 
Czas 50,1.

WIBHEN. Wac—Herta 2 1. mistrzostwo. Sport- 
klub—\ ienma 5:1. Simmering — Rapdd 2 :1. Admira— 
International 5:2.

PRAGA. Slavia—Rapid 8:0. Cafe— Radlicky 6:1. 
VTSovice— ,ViktorJa Z. 4:1. Sparta —WaCker (Wie
deń) 6:2 (4:1). Union Ż. — ICohn 3:3.

BUDAPESZT. Międzynarodowe zawody Austrjj z 
Węgrami zakończyły się wynikiem. ramiauwym 1:1. 
Do przerwy 1 ;0 dla Węgrów.

AUsTRJA. Kannhauser, Rainer—Musil, Kuri.— 
Resch—Nitsch, .Yderiel—Harwatb—Haft)—Wiescr — 
Wessely.

W ĘGRZY: Zzaik, FogI II--Hungler II Pesoynik- 
Buza —Klaber, Jenny— Holzbauer— Priboj— Molnar 
—Leitner. *

Dla Węgrów uzyskał P r i b o j ,  dla Austrji W  e s- 
S e 1 y po Zamieszaniu podbramikOwem.

Wynik odpowiada przebiegowi gry. Sędzia Heri- 
tjes. •

W IELKIE ZADANIE Czeka naszą reprezentację 
W najbliższych dniach. W niedzielę 27 bm. gra re
prezentacja Krakowa przeciw reprezentacji Wiednia 
przed Zawodozni Hi szpan ja— Austr ja. Aczkolwiek 
Wiedeńczycy wystawią przeoiw nam — jak to się 
mówi — drugą reprezentację, będzie ona jednak 
zapewne tak silną jak reprezentacja Aw=»trji prze
ciw Hiszpan ji. Wszak Airrtrja wzgl. WTiedeń mogą 
Wystawić nie dwie, loCz więcej równerzi.dnych dru
żyn. Ostatnio garła repr. Wiednia w Krakowie i mu
siała zadowolić się v  ynikiem remis owym 0 0. Obec
nie ma r«prezer_tafcja krakowska o  wiele ciężs® za
danie, gdyż wystąpi na gruncie zupełnie ob,-yin, 
przed kiłk ldzSesięcioma tysiącami widzów.

We Czwartek unia 24 bm. odbędą Się na boisku 
CiacoYii próbne z® w ody przed wyjazdem naszej re- 
prnzeut&cju Skład oba drużyn pcs«datt,winj% aii) na
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stępujące: Team A : Szumieć, Gintel, Kaczor, Allua^ 
Chruściński, Zastawniak Adamek, Czulak, Kałuża, 
Wójcik, Sperling. Team B: Malczyk, PyohJwski, Je. 
sionka, Purisch, Seichter, Steigler, Balcer, Ptak, Rej] 
tnan III, Gruenberg, Kubiński.

Zaraz z Wiednia wyjeżdżają nasi reprezentanc' dal 
Turcji, gdzie dołączą do ekspedycji polskiej, która 
spotyka się w Konstantynopolu z repr. Turcji. D n i' 
żyna Polski będzie przedstawiała się nast.: GCn Istz, 
Gintel—Czajkowski, Hanke—KuChar— ZuSluwiiżaAj 
Adamek— Czulak— Kałuża—  Ciszewski— Sperling. 
Prócz, po w. jadą też do Turcji Jamczyk.z Lechu I 
Słonecki ze Lwowa jakoteż cała repr. Krakowa M 
Wiednia za wyjątkiem Grunberga. W  dwa dni pal 
zawodach międzypaństwowych spotka się reprecenta 
cja Krakowa z reprezentacją Konstantynopola, a ziuji 
w u w diwa dni później z teamem kombinowanym 
Turcji.

Reprezentacja Polski jest naogół nieźle zestawio* 
na, choć możnaby i Co do mej poczynić pewne zaa 
strzeżenia. Ambitna jednak gra i tej dli użyiny maż# 
przynieść jej zaszczytny wynik. Naszym reprezentant 
tom życzymy pomyślnych rezultatów.

STREJK SĘDZIÓW W E WIĘDNIU zakończył 
związek austrjacki cesarskietii cieciem: rozwiązał
kolegjum sędziów i pr7,ystąpdl do organizacji z grun 
tu nowego kolegjum, którego członków przyjmują 
zupełnie indywidualnie. Nie będzie to już zuiprlnid 
autonomiczne kolegjum, jak dotychczas, lecz zależne 
od' związku. Dotychczas zgłosiło się do nowego ko
le g jam przeszło 200 nowych członków, przeważnie 
byłych graczy, pośród których nie brał nazwisk1 
słynnych internacjonałów. Sędziowie odbyli on egdaj 
plenarne zebranie i uchwalili nie p] zyjmow ać ża
dnych zawodów and nie Wstępować no nowej organi
zacji, aż sprawa wolnych biletów będzie definitywnie 
na ich korzyść załatwioną. Zdaje się jednak, iż Sn.rej- 
kujący w tym wypadku przegrają gdyż natrafili na' 
zwarty front wszystkich czynników sportowych.

SCHLOSSER, hyły trener Wisły bawił omegdaj We 
Wiedniu, gdzie zOiStał zaangażowany przez tamt. 
Wac. jako gracz. W czasie swej bytności we Wie
dniu prowadził on jako sędzia W jednym dlliiu aż 
trzy Zawody — w  czasie strejku — i okazał się bar
dzo dobrym sędzią. Jak się w ostatniej chwili dowia
dujemy został on róv,mież zaangażowany przez w:etL 
Bnggitenauer A. C. jako trener.

NIEMCY pobiły Holi andję w tenisie 10:7.
WESTHAM UNITED prowadzi w  pierwszej «  

Hull City w drugiej lidze angielskiej, obaj 9 punkta
mi.

PAOWO NURMI, znakomity lekkoatleta będzia 
startował na meetingu Sporty w  Pradze. Tytułem 
kosztów podróży otrzymuje ten zresztą „amator"- 
tylko 2,000 dolarów.

HAKOAH wied. urządza międzynarodowy meeting 
pływacki w Dianabadizie.

OH rcekit si zbit tieilie
Prof. dr Friedberger, omawiając na łamach „Mdli 

ch ner Medizinische Wocbensohrift" -prawę ubra
nia hygjeniczinego, dochodzi do wniosku, że ubrani* 
dzisiejszych mężczyzn jest zbyt ciężkie, zwłaszcza 
latom.

Profesor zważył dnia 23 lipca br., przy tempera
turze 32 st. C., ubrania pewnej pary małżeńskiej I 
otrzymał następujące dane:

Mąż, ważący 65 kilogr. o wysokości 1.7 metra, 
Jltiał na sobie spodnią bieliznę, Waż ięą 361 gramów 
skarpetki — 30 gr podwiązki —  20 gr, koszulę —• 
250 gr, spodnii — 650 gr, palto letnie — 1.050 gr* 
trzerwiki — 730 gr, kapelu&z — 110 gr, krawat —* 
13 gr 1 kołnierzyk — 14 gr. Razem więc ubrani0 
jego ważyło 3.228 gramów.

Małżonka natomiast tego pana, ważąca 60 kilogr. 
wysokości 1.65 metra, miała na sobie: pończochy 
Ważące 20 gr., „oombinaisch" — 60 gr, pa««k z szel 
kami eto pończoch — 65 gr, sukienkę — 118 gr* 
trzewiki — 350 gr i kapelusr. —  126 gr. Jej Więc 
uh ranie ważyło tylko 741 gramów.

Porównywując te liczby, profesor d chouzi djó 
wniosku, że kobieta ubrana jest latem daleko racjo
nalniej i hygjeiiicznjej, niż mężczyzila.

W  danym razie ubranie mężczyzny waiyto beat 
muła 5 proc. wagi jego ciała, kobiety Zaś —  zale
dwie 0.8 proc. jej Wagi.

Frzarorny kupiec
O ) lat sionmiu —  donoszą dzienniki nowojorskie—i 

mr. Alfred Bohn 1 upiec brooktyń ki, ppuazuŁająd 
pod knniec lata swą willę p o d m i e w Grjjid 
View, pozostawiał na Btole głównego pokoju wUH 
banknot pięćdziesięciodolarowy ’ kartką proazącą, 
aby tetl, kfoiby w tui gnał do Wilii w celu OtUTtl 
zabraJ sobie kanknot, nie u iru-u^jwi ruchomości 
willi. v

Przez lat sześć, wracając z podządidam łato ii 
swej willi, mr. Bohn zastał baUułot I karlkę n4  
stole, W  noku bieżącym jednak hawkąwt (oSkł ■! 
stołu, a na kartce widłowi dopisek dfrarkianti
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D r y i a i c l  b u t o r / ,  k o lje -p e r ly

oraz wszelkie wyroby jubilerskie-zegarki
i brebra poleca w bogatym wyborze

Emil Goldwasser I
w  K ra k o w ie , G ro d zk a  b i  « w

KRONIKA.
Kraków, 22 września

GEGIFLKI NA FERMĘ C1IALUCOWĄ.
Centrala „Ezry' donosi, iż w dniu 1 Tiszri 

rozpoczęła się na ter} torjum Małopolski i Słą 
kka akcja spizedaży „ciegiełek“ na rzecz far- 
kny chamcowej w Małopolsce pu 50 gr. Przygo 
Iowania do akcji są w pełnvm toku i według 
(wiadomości dochodzących z poszczególnych 
komitetów lokalnych należy się spodziewać na 
leżytych wyników. Pomyślny rezultat umoż
liwi rozwiązanie od dawna aktualnego pio- 
|>lemu chalucowego.

„DZIEŃ POLICJANTA POLSKIEGO".
W  niedzielę odbyły się w Krakowie, pudob 

tue, jak w całem państwie uroczyste obchody 
„dnia policjanta polskiego". Uroczystości za
inaugurowało nabożeństwo w katedrze wawel 
skiej, odbyte w obecności przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych, po^zem od
działy policji krakowskiej na ul. Straszewskie 
go przedefilowały przed reprezentantami 
władz Dalszy program obchodu wypełniły 
dwa przedstawienia ..Kościuszki pod Racławi 
rami" na boisku Wisły na błoniach, przy u- 
dziale artystów teatru Miejskiego w obecności 
wielotysięcznych tłumów. Wieczorem odbyła 
się w sali Starego Teatru uroczysta Akademja 
W obecności nrzedstawicieli władz krakow
skich z wojewodą Kowalikowskim i komisa
rzem rządu Ostrowskim na czele, oraz licznie 
zebranej publiczności. Okolicznościowe prze
mów ienie wygłosił prezes komitetu obchodo
wego wiceprezydent miasta dr. Wielgus, po- 
czem nastąpiły produkcje muzykalno wokal
ne z udziałem szeregu wybitnych artystów. 

 o-o-------
— ODZNACZENIE FUNKCJONARJUSZY

POLICJI. Dnia 20 bm. wręczył wojewoda kra 
kówski p. Kowalikowski odznaki nadanego 
przez prezesa Rady ministrów srebrnego Krzy 
ża Zasługi nadkomisarzowi policji państw. 
Wojciechowi Star.o za energiczne, celowe i z 
narażeniem życia wykonywanie poruczonego 
zadania z dziedziny bezpieczeństwa publiczne 
go i nadkom. Janowi Szafrańskiemu za pełną 
powięcenia działalność na polu bezpieczeń
stwa publicznego, bronzowego Krzyża Zasługi 
st. przodownikowi Kazimierzowi Witkowi w 
uznaniu zasług położonych; dla R; eczypospo- 
litej Polskiej i jej obywateli na polu bezpie
czeństwa publicznego, oraz posterunkowemu 
IJczefowi Kmiecikowi za 'zasługi położone z na 
rażeniem życia w walce z bandytyzmem,

— DOSTOJNICY PRAWOSŁAWNI W  
KRaROWIE. Dziś, tj. we wtorek o godzinie 
6 -tej 15 m sano przyjeżdżają do Krakowa: 
metropolita chalcedońsl L Joachim, metropoli ■ 
ta z Sardos Gcr nanos, dragoman Konstantini 
'des. dragoman Buczyński jako przedstawiciel 
ministerstwa spraw zagranicznych i profesor 
Dymitrescu. Powitani*- gości nastąpi o godzi
nie 9-tej rar > na dworcu krakowskim przez 
(wojewodę krakowskiego. Z dworca goście uda 
dzą się do hotelu francuskiego, poczem zwie
dzą zabytki miasta w towarzystwie p. Pusłow 
skiego oraz kapelana grecko-orjen/t alnego ks. 
Siemaszki. W  południe goście będą podejmo
wani śniadaniem wydanem na ich cześć przez 
wojewodę Kowalikowsh:ego w hotelu francu
skim. Popołudniu wyjadą do Wieliczki celem 
zwiedzenia salin, a wieczorem opuszcza Kra
ków,

-  OTWARCIE KURSÓW DOKSZTAŁCA
JĄCYCH dla nauczycieli szkół powszechnych 
z Kresów nastąpiło onegdaj w Krakowie. Na 
kursa, które trwać będą 1 rok, uczęszcza 40 
Białorusinów i 40 Polaków nauczycieli z k r«.,

W  myśl rozporządzeni i  Rady ministrów i  mini
stra spraw wewnętrznych urząd wojewódzki w Kra
kowie został zorganizowany na następujących za
sadach:

I. Urząd wojewódzki jako władza administracyjna
II-giej instancji składa się z 10 wydziałów, a w szcze 
gólności z 5 Wydziałów administracyjno prawnych 
i 5 wj działów fachowych (przemysłowego, roln.iczo- 
we tery nary jnego, pracy i opieki społecznej, zdro
wia publicznego, roLót publicznych).

.] I. W  wydziałach administracyjno prawnych bę
dą, Załatwiane wszystkie sprawj z zakresu admini- 
sarteji ogólne o charakterze wyłącznie lub przewa
żająca prawnym,, zaś we wydziałach fachowych tyl
ko sprawy ściśle fachowe względnie takie, w  któ
rych strona fachowa Przeważa nad prawną.

III. W  związku z tern zostaje zniesiony wydział 
wyznaniowy, tudzież osobne oddziały adminisrtaCyj- 
n,o prawne przy wydziałach resortowych, a w szcze
gólności przy wydziałach rolniczo weterynaryjnym 
zdrowia publicznego i robót publicznych; załatwia
nie spraw w powyższych oddiziiaiach względnie w wy 
dziale Wyznr.niowym zostaje przekazane samoist
nym wydziałom administracyjno prawnym z działu 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

IV. Organizacja i zakres działania wydziałów prze 
myślowego, pracy i opieki społecznej oraz roDót 
publicznych pozostają bez zmiany.

V. Zostaje u.worzony nowy wydział, któremu

(M) Na podstawie ustawy o ochronie lokatorów 
z roku 1924 wchodzą z dniem 1 października br. 
w Życie nowe? stawki czynszowe, obowiązujące na 
przeciąg trzech miesięcy, Łc jest do końca bieżącego 
roku. Według art. 6 ustęp 3 ustawy podwyżka wy
nosi 6 procent podstawowego komornego, a obli
czenie nowego C zynszu należy uskutecznić p rz y  po
mory następujucych ran >żników:

I. Mieszkania jednopokojowe, v. 7gl. złożone z po
koju i kuchni — za każdą 1 koronę austa. czyn
szu z czerwca 19,4 r. — 3S.85 groszy (np. przed 
wojną płacono za pokój 22 koron, to obcenie 
22 X3S.S5= 854.70 gr= 8 zł 55 gr.)

II. Mieszkania złożone z dwóch lub trzech pokoi, 
lokale handlowe i przedsiębiorstwa wykupujące pa
tent IV. kategorji pracownie rzemieślnicze wykupu
jące patent VIII. kategorji, oraz wszystkie inne 
pomieszczenia, prócz wyszczególnionych pod I. i
III— VI. — za każdą 1 koronę austr. z czerwca 1924 
r. 44.10 gr.

III. Mieszkania złożone z 4 do 6 pokoji, pomie
szczenia zakładów naukowych, lokale spółdzielni 
robotniczych i związków zawodowych, oraz pracow
nie rzemieślnicze wykupujące patent ^Xt katego
rji — za każdą 1 koionę austr. z Czerwca 1914 r. 
—  49.35 gr.

IV. Sklepy i inne pomieszczenia handlowe i prze
mysłowe, za które podstawowe komorne z r. 1914 
nie przekraczało 1.500 koron rocznie, pensjonaty, 
pracownie niepołączone z mieszkaniem, oraz mie
szkania złożone conajmniej z 7 pokoji — za każdą 
1 koronę austr. z czerwca 1914 r. —  54.60 gr.

sów wschodnich. Kursy umieszczone zostały 
w odnowionych salach poszpitalnych na Wa 
welu. Głównym przedmiotem kursów jest hi- 
storja i literatura polska, które to przednroty 
wykładają fachowe siły ze szkół średnich.

— DO BEZROBOTNYCH PRACOWNI
KÓW UMYSŁOWYCH. Związek Zawodowy 
Urzędników PiywatnyCh w Krakowie, Sław
kowska 6 , przeprowadza codziennie rejestra
cję wszystkich pracowników bezrobotnych 
umysłowych Województwa krakowskiego, od 
godziny 7—0 wieczorem w sekretarjacie zw“ią 
zku. Bezrobotni pracownicy umysłowi z pro
wincji maią się zgłaszać listownie pizy równo 
czesnem _ dołączeniu znaczka pocztowego. —■ 
Związek przeprowadza rejestrację celem uzy
skania zapomogi rządowej i przyjścia z porno 
cą bezrobotnym kolegom. Ostateczny termin 
zgłaszania upływa z dniem 30 września br.

— UTWORZENIE DWORCA AUTOBUSO 
WEGO W  KRAKOWIE przy pl. św. Ducha 
ma nastąpić jeszcze w jesiennym sezonie.

przekazuje się wszystkie sprawy Z zakresu bezpie
czeństwa publicznego.

Z wyjątkiem wydziałów przemysłowego, zdrowia 
publicznego i opieki społecznej wszystkie inne Wy
działy dzielą się na oddziały W szczególności wy
dział rolniczo weterynaryjny na trzy, zaś wydziały 
administracyjno ptrawne kaizly na dwa oddalały.

Zasadniczo należy do obowiązków kierownika re
wizja załatwień merytorycznych i aprobata załatwień 
i u. o ry misi yczny eh. Nadzór służbowy nad persona 
lcm wydziału należy do naczelnika; w wykony wami u 
tego nadzoru Współdziałają kierownicy oddziałów. 
Każdy wydział ma posiadać własną kancelarję, któ
ra stanowi integralną część wydziału i podłoga 
służbowo naczelnikowi wydziału.

Na Czele wydziału prezydjalnego województwa 
stoi wicewojewoda dr Wawrauisch, szefem oddziału 
prezycijalno personalnego jest radlca Nowicki, który, 
przeprowadził reformę wydziałów tutejszego urzwłu 
wojewódzkiego, lustrację starostw prze,,,owadza r&J 
ca Rawski, kierownikiem Wydziału foeizspieCzeństWa 
publicznego i  prasy jest radca Skarbek, naczelnii 
kicm wydziału budżetowego rado: Niesiołowski, wy
działu administracyjneglo radca Węclewski, samo
rządowego r„dca ZawadzKi przemysłowego radca 
dr Fedorowicz (p. o.), rolniczo Weterynan, jnego rad 
ca dr Szymusik, pracy i opieki społecznej radca dr 
Kwiatkowski, zdrowia publicznego radca dr Wró
blewski, robót publicznych b. wiceminister in£. 
Dudiek

V. Sklepy i inne pomieszczania L -tuli i  przemy 
słowe nie podpadające pod powyższe (II.—IV.) i ipó 
niższe (VI.) postanowienia oraz hotele — za każdą 
1 koronę austr. z  Czerwca 1914 r. — 5985 gr.

VI. Budynki fabryczne i  pomieszczenia w takich 
budynkach wynajęte z urządzeniem pędna. —■ 
każdą 1 koronę austr. z czerwca 1914 r. — • 86.10 gć.

Wynajmujący lokale, Wyszczególnione pod punk
tem IV., a więc przedf wszystkiem wLaściciełe pirne- 
ważnej ilości sklepów i  przedsiębSonstw winni 
zwrócić U w agę na to. że począwszy od 1 muJk*eTvŁ- 
ka br. ustawa zwalnia jch o*l ponoszenia kosztów za 
czyszczenie kominów, za oświetlanie —latek .'bodo
wych i korytarzy, za wywóz śmieci oraz Za wyna
grodzenie dozorcy domu. Wszystkie te świadczenia 
spadają pa właścicieli dnntd, prZy tej kategorji lo
katorów, którzy będą oftacail obeónie ponad 30 psio 
cent czynszu (art. 7 ust. 2). W  ten sposób lokatorscy, 
oi będą obecnie zobowiązani zwracać gospodarzom: 
tylko za opłaty gminne od dostarczania wody, zaś’ 
zwolnieni zostają od innych ś w i a d c z  eń (a nie 
podatków). Temsaimem tracą z dniem 1 paźdweorni- 
ka br. moc obowiązującą umowj o  ryczałt dodatko
wych opłat w odniesienia dla wyżej pod IV. wspo
mnianych lokali.

Zaznaczyć wreszcie należy że naucbadzący kwar
tał jest ostatnim, podczas którego budynki fabrycz
ne i tp. (punkt VI.) korzystać będą Z ochrony, 
gdyż Wedie art. 2 lit. j  odtnosne budynki i parnie 
szczenią — z wyjątkiem pracowni rzemieślniczych 
— zostają z dniem 1 stycznia 1926 r. Wyjęte z pod 
przepisów ustawy o ochronie lokatorów.

Przy dworcu będzie w najbliższym czasie zbu 
dowana stacja benzynowa, oraz przydana sita 
ła służba dla mycia wozów, zaś w sezonie wio 
sennym wybudowaną bedzie poczekalnia dla 
pasażerów z kasą sprzedaży biletów, wyposa
żona w umvwalnię dla przyjeżdżającej i odje* 
dżającej publiczności.
' — WEGIEL DLA UBOGICH I ZAKŁA
DÓW DOBROCZYNNYCH. Jaworznickie ko
palnie komunalne węglowe ofiarowały bczpła 
tnie, podobnie, jak w latach ubiegłych 50 wa 
gonow węgla dla biednej ludności oraz insty 
tucyj humanitarnych miasta Krakowa, pozo
stawiając dar ten do dyspozycji zarządu mia
sta. Wagony w miarę nadchodzenia będą roz 
dzielane między najbiedniejszych jHitrrebuję- 
cych przez miejskie biuro ubogich.

_  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRA
KOWIE w czasie od 13 do 19 bm. przedsta-, 
wial sie, jak następuje: na szkai latynę zacho 
roweło 5 osób, czerwonkę 2, dur brzuszny 6* 
koklusz 1, gruźlicę 9 , odrę 8, różę 1,

Mnto rorat kM i iii i iii 1 HiliisnM.
Ha płacić Ledziemy za najem mieszkań i sklepówI Lokalo sklepowe 

zwolnione o«i znacznej, rząćcl śwEadczeń dodatkowych.
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, ‘— WŁAMANIE. Dnia 20 łun. przedpołudniem
Bostał się niewyśledzony sprawca do zamkniętego 
Mieszkania Mojżesza Zuckerbratta przy uL Słradom 
' i ,  przez oderwanie kłódki i odsunięcie rygli i 
Skradł na jego szkodę biżuterję Wartości 300 zł.

—  POŻAR STODOŁY. W  niedzielę wieczorem za 
Wezwano straż pożarną do Skotnik pod Kobierzy- 
,6em, gdzie wybuchł pożar w stodble Anny Koczo- 
#ot ej, wdowy. Spłonęły zbiory tegoroczne, a to: 10 
Aóp żyta, 8 kup owsa, 3*4 kóp pszenicy i 2 kopy 
jęczmienia. Straż pożarna zlokalizowała ogień, nie 
ioptiszczając do przeniesienia się pożaru na sąsie
dnie zabudowania. W  akcji ratowniczej brały rów- 
ł.ież udział ochotnicze straże z Kostrza i Borku Fa- 
4ęckiego. Stodoła była ubezpieczona.

— NAPAD NA STRAŻ POŻARNĄ. Dnia 20 bm. 
® godzinie 23-ciej napadło na szosie Kraków—Ko-
l)ierzyn na powracający od pożaru w Skotnikach 
pluton straży pożarnej z Borku Fałęckiego kilku 
esebników awanturujących się, z których niejaki 
Leon Korba (Lit 21), rodem z Borku Fałęckiego, 
wespół z Józefem i Janem Piszczkiem oraz Franci- 
tszkiem Bartyzelem, znanymi awanturnikami, uzbro
jonymi w pałki, zaatakowali czynnie jadących stra- 
Żalów, skutkiem czego strażacy Adiam Rogodia i 
Franciszek Szatan doznali uszkodzeń cielesnych.
Leona Korbę aresztowano i odstawiono do aresztów
sądu otr . karnego. Dalsze dochodzenia w toku.

—  ou)
—  PLUSZOWE PŁASZCZE i żakiety odnawia 

najtaniej jedyna prawdziwa chemiczna pralnia „Tę
cza" Kraków, (filje w Krakowie).

 0-0 .
— Kr a k ó w , u i. f l o r j a n s k a  l . 44 kupuje

się najkorzystniej płaszcze nieprzemakalne, kurtki 
Skórzane i rękawiczki skórkowe u firmy A. Bross 
Narożnik obok Bramy Florjańskiej).

 wo  ---
—  JUŻ PRZED LATY największe powagi lekar

skie, orzekły zgodnie, że wino Hygea Perle dla nie- 
dbkrwistych jest najlepszym środkiem dla cho
rych na anemję.

Z SALI SĄDOWEJ

B. io » t  Ji i  Stigiiiti u  dwie u liiżu iib
Crzccbdnłowa rozprawa przed sądem przysięgłych. 
Przedmiotem rozprawy artykuły „Przyjaciela Ludu“

W czoraj rozpoczęła się w krakowskim sądzie 
Dkr. karnym przed lawą przysięgłych, rozprawa prze 
iCiw Janowi Stapińskiemu, b. posłowi i redaktorowi 
odpowiedzialnemu tygodnika „Przyjaciel Ludu" o- 
akafźooemu przez kilka osób o obrazę czci, popeł
nioną drukiem.
i Oskarżyciel prywatny Michał Kawbel, naczelnik 
0tiiny Ofcoiany w  pow. Tłumacz wytoczył skargę 
*  powodu zamieszczania przez Stapdńskiego w „Przy 
joCieiu Ludu w nrze z dnia 18 stycznia br. koresipon 
dencji «  Okniian, gdizic zarzucano Kowbelowi że zna- 
jty był w  Oknianach jako prześladowca Polaków 
-W roku 11H9 i 1920, kiedyito znęcał się w barbarzyń
ski sposóib nad ludnością polską i że niemało lu
dności tamtejszej krzywd wyrządził. W  sprawie tej 
o&k. Stepański przez obrońcę dtra Ascheffibrennera 
zaofiarował dowód prawdy, wobec czego sąd roz
prawę odroczył celem zawezwania świadków.

Bezpośrednia potem przystąpił sąd do rozpatry
wania drugiej, o wiele głośniejszej sprawy przeciw 
Icek. Stapińskiemu, wytoczonej przez Jerzego Stami- 
rowskiego, starostę w Olkuszu, oraz przez adwo
katów Jasińskiego i Mianowskiego w  Olkuszu. Przed 
miotem oskarżenia był obszerny artykuł „Przyja
ciela L,udu“, który Ukazał się dnia 25 listopada 1923 
r „  a który oskarżycSeJom prywatnym zarzucał cały 
szereg czynów mehonorowych (oszustwa, tuszowa
nie śledztwa, urządzanie uczt dla osób urzędowych, 
machinacje z przydziałem referatów sędziom i td.)

Na wczorajszej rozprawie osk. Stapdński w cało
ści podtrzymał zarzuty inkryminowanego artykułu 
przedstawiając w dłuższem przemówieniu przebieg 
zajść w pow. olkuskim, Co do których zasięgał sani 
dnformacyj, aczkolwiek nie był autorem owej ko
respondencji. Również krytykował osk. Stapiński 
estro stosunki, które pozwalają, by starosta minio 
nadużyć nadal urzędował dlatego tylko, że ma po
parcie wpływowych osobistości. Trybunał dopuścił 
zaofiarowany dowód prawdy i wyznaczył na dalsze 
dwa dni rozprawy tj. na dziś i jutro przesłuchanie 
20 świadków.

Trybunałowi przewodniczy sso. dr Hubaczek, we
tują Sso. Warcbatowski i sso. Pośndcki, oskarży
cieli ipj-ywatnych zastępuje adw. dr Zakrzewski bro
ni osk. Stapińskiego adw. dr Natan Obeirlander.

Wyrok uwalniający w procesie 
o nadużycia na poczcie

W  piątek wieczór zakończyła się przed ławą
t>rzv-C'-1,wh ro7— i\v-» n n-dużycie władze Urzędo

wej przeciw funkcjonarjuszom pocztowym Stopie, 
Bochenkowi, PajtaszoWi i Rutce, oraz kupcom Leo
nowi i 1.ażurowi Gleitzananom. Na podstawie je
dnomyślnego Werdyktu sędziów przysięgłych (wzgl. 
co do Bochenka 8 nie, 4 tak) wszyscy oskarżeni zo
stali uwolnieni od winy i kary.

Dwie rozprawy o zabójstwo
Wczoraj odbyła się przed trybunałem orzekają

cym w krakowskim sądzie okręgowym kainym roz
prawa przeciw 7 osobnikom, oskarżonym w Związ
ku z zabójstwem dokonanem dnia 26 sierpnia 1924 
r. we wsi Wylrzyska na osobie Stanisława Wblaka.

Oskarżony Jan Mikosiz (lat 22) odpowiadał za 
zbrodnię zabójstwa, dokonaną jprzez zadanie W ola
kowi pchnięcia bagnetem w piersi, dalsi oskarżeni 
a to Jan Bryniak zwany „leśny", Jan Bryniak zwa
ny .Karbowiczak", Jan Bryniak zwany „z Budzi
ska" i Wacław WojtarowiCz obwinieni byli o zbro
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała na osobie Józefa 
Różyckiego, szwagra W7olaka, wreszcie Franciszek 
Mikosz, ojciec pierwszego oskarżonego, obwinieni 
byli o zbrodnię oszustwa, popełnioną przez złożenie 
fałszywych zeznań na korzyść Jana Mikosza.

Fakt zabójstwa Wolaka i pobicia Różyckiego 
miał miejsce przed karczmą w Wytrzysce, a prze
słuchani świadkowie, przedewszysłk iem żona śp. 
Wolaka przedstawili szczegóły, towarzyszące zaj
ściu. Ojciec osk. Jana. Mikosza, przeciw któremu 
przemawiały zeznania świadków, namówił Franci
szka Mikosza, by przed sądem obciążył Jana Bry- 
niaka zwanego , Leśnym" o zabójstwo Wolaka, Co 
też Franciszek Mikosz uczynił. Sprawa jednak wy
szła na jaw, w następstwie Czego obaj zostali oskar
żeni o oszustwo.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądził: 
Jana Mikosza na 3 lata ciężkiego więzienia z obo
strzeniami za zbrodnię Zabójstwa, Józefa Mikosza 
nu 4 mieniące więzienia za nakłanianie do fałszy
wych zeznań, Franciszka Mikosza na 2 miesiące 
aresztu za złożenie fałszywych zeznań, Bryniaków 
1 Wojtarowicza za lekkie uszkodzenie ciała, każde
go nu 1 miesiąc aresztu.

Przewodniczył sso. Kraus, wotowidi sso. dr Li
zak i sSo. Pelczar, oskarżał prok. Gniewosz, bronili 
adw. dr Feldlblum i adw. dr Kedner.

* • w1
Onegdaj w sądzie okręgowym karnym odbyła 

się rozprawa przeciw braciom Piotrowi i Dotnini- 
UowiPdotrowskim, Andrzejowi Lendzie i Wojciecho
wi Surjakowi oskarżonym o  to, że podczas awantu
ry w Prokocimiu rzucili się na Antoniego Piotrow
skiego i pokłuli go siekierkami zakopia ńskiemi tak, 
że tenże odwieziony do swpitała umarł 10 maja br. 
Po przeprowadzonej rozprawie Piotr Piotrowski 
(bronił adw. dr WaTenhaupł) Dominik Piotrowski 
(ulw. dr Feldblutn) i Andrzej Lenda (adw. dr Rei
ner) zostali uwolnieni od winy i kary, zaś Wojciech 
Seriale (bronił dr Aschenhrenner) został skazany 
na 3 lata ciężkiego więzienia.

Przewodniczył sso. Kraus, wetowali Sso. Wątor 
i sso. Siołyhwo, oskarżał prok. dr Michałowski.

Działacz akademicki skazany 
na dwa lata więzienia

Z Warszawy donoszą: Dostatecznie znane są odży 
ci zające uchwały polskich zjazdów akademickich. W 
myśl tych uchwał akademicy-Żydzi frekwentujący 
wszechnice krajowe nie mają dostępu dio akademic
kiej organizacji samopomocowej „Bratnia Pomoc" 
i innych korzystających z subwencyj rządowych i 
poitioCy społeczeństwa. Zna nu eonem jest, iż w łaśnie 
wśród tych warunków wysuwają się na Czoło wspo
mnianych organizacyj ludzie, którymi czasami zmu
szona jest zająć się prokuratura. I tak onegdaj sta
ną! przed tutejszym sądem karnym Stefan Słupecki, 
student uniwersytetu warszawskiego, były prezes Ba 
dy Nadzorczej Bratniej Pomocy Uniw. Warsz. W r. 
1923.

Korzystając z tego właśnie stanowiska i z zaufa
nia jakiem z tego tytułu darzyły go szerokie koła 
społeczne. Słupecki Został przyjęty do pomocy przy 
zbieraniu pieniędzy od różnych osób i instytucyj na 
rzeCz Ligi Obrony Powietrznej Państwa, otrzymaw
szy legitymację, wydana na jego nazwisko i kwita- 
rjusze LOPP. oraz wykaz instytucyj i osób, do któ
rych miał się zgłosić po odbiór pieniędzy, uprzednio 
już zaofiarowanych na rzecz tejże Ligi.

W dniu 1. grudnia 1924 r. Słupecki podniósł z Syn
dykatu Rolniczego Warsz. 500 zł., w  ciągu następ
nych dni zainkasował następujące sumy: z Banku 
Cukrownictwa — 1000 zł., z finmy „Brytopol" —  500 
zł., z Banku Związku Ziemian — 500 zł., a z  Wydzia 
łu ofiar „Kurjera Warszawskiego" — 4,068 zł. 45 gr. 
ogółem podjął kwotę 6568 zł. 45 gr.

Pomimo wielokrotnych żądań ze strony zarządu 
LOPP. — Słupecki nic z tych pieniędzy do kasy tej 
instwtncti n i e  wofacił. Wówczas Liga oddała sprawę

S. na drogę sądową a przeprowadzone śledztwo wyt 
kazało, że już w r. 1923 Słupecki, będąc prezesuj 
rady nadzorczej Bratniej Pomocy, przywłaszczył sos 
bie 219 zł. 40 gr., podniesione wtedy w wydziale ofiar 
„Kurjera Warszawskiego". , |

Jednocześnie ustalono, Że we wrześniu 1924 ~r”  S* 
został usunięty z jednej korporacji warszawskiej dc 
której nleżał, kiedy okazało się, że, organizując rau< 
akademickiego stowarzyszenia przyjaciół Ligi Na*i 
rodów, nadużył zaufania tej instytucji i zainikaisowa- 
ne z rautu pieniądze przywłaszczył sobie, tłómaozącl 
się wykrętnie, że rachunki uregulował, co było nie- 
prawdą.

Prokurator popierając w całej rozciągłości oskarż 
żenie przeciw Słupeckiemu domagał się dla portsą- 
dnego kary, najbardziej surowej. Słupecki, jako! 
korporant którego cechuje wrażliwość honoru, wi< 
nien pomieść szczególnie dotkliwą karę Za czyn, stOH 
jacy już nietylko w  konflikcie z honorem, ale znają 
dujący się w  kolizji także z obowiązującym kodę* 
ksem karnym. Zresztą, kończy prokurator, kara td 
winna mieć znaćzenie ogólnego ostrzeżenia dla tycbl 
wszystkich, cotoy w ślad za Słupeckim pójść chcieli. 

Oskarżony w ostatniem słowie oświadcza, iż od* 
Czuwa głęboki żal z powodu karygodnych czynów* 
przez siebie popełnionych. Uważa, że przykrość mo- 
ralna, siedząc na lawie oskarżonych, jest dla niego 
już dostateczną karą za popełnione błędy.

Sąd po naradzie skazał Słupeckiego na 2 lata Wię-* 
zienia z zaliczeniem na poczet kary aresztu prewen- 
Cyjnego. Wniosek obrony o wypuszczenie skazanego 
na wolność za złożeniem kaucji Sąd odrzucił, sto
sując względem skazanego areszt bezwzględny.

Z KRAJU.

Odpowiedź pisarzy polskich 
do pisarzy francuskich

Onegdaj wysłana została do dzienników pary, 
słuch odpowiedź literatów polskich na protest pisa-i 
rzy francuskich, w sprawie , białego tero.ru1' w Pol
sce. Odpowiedź przedstawia stan naszych stosun
ków społecznych i ostrzega pisarzy francuskich 
przed fałszywemi wiadomościami.

List ten podpisali: W. Sieroszewski (Zrzeszenia 
Związków Literackich), Władysław Reymont i Leo
pold Staff (Tow. Literatów i Dziennikarzy), Stefan 
Żeromski i Jan Lorentowicz (Polski Klub Literacki), 
Juljan Kaden- BandrowSki (Związek Zaw. Litera
tów) i Stefan Krzywoszew&ki (Zw. Autorów Drama
tycznych).

Z giełdy.
— GIEŁDA KRAKOWSKA z 21 bm. Zieleniew

ski 10.67, Parowozy 0.22—0.24, Azot 0.15.
Dolar nieoficjalnie silniejszy 6.35—6.45.
fila ld a  w erzaaw sk a z c łn la S I  b . at, (PAT.)

Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trans. 5'97, 
5*93 pożyczka lłota —- yoczka dolarowa 377*826,— — 

C zeki: Belgja tranz. 28*46, Holandja tranz. 240-60
L ondyn tran. 28-48. Nowy Jork tran*. 5 *6 Paryż tranz. 
2769, Praga tranz. 17*7 ś, Szwajcarja tranz. 115*62
V. iedeń tranz. 14‘Jłu, Włochy tranz. 24 b 0

A k ty a . Cyfry w złotych, bank Mutopoieki Kraków —  
Laik Przemysłowy Lwów 0‘2z, Bankżw. Sp. Zar.Poznań 
c — Fuls 0*4.8, Wild 2-10, ( nkiar Warazawa 1*66, Ce
gielski 8*24, Lrsns 0'41, Parowozy 0*26, żawiarcie 7 50 
żegluga 6To, Polska nstla 0*47, kiła i Światło f2 J  
Ltssioiów 0T4, ktatachowice 1Ś8, Pociak 1*20, Ziele
niewski 1059, Żyrardów 5 50, Chodorów 2*65 )
k lt ld a  w ta d e A ik a  z d n ia  3 1  b . ta. (PAL 

b k w lzy . Amsterdam 284kh, Zagrzeb i belgrad 1261 
berkn 1687., Brnkseia l i i i ,  Budapeszt 9938, Jłnkareazi 
344, (Jhrjstania 15105, Kopenhaga 17z3U, Londyn 437, 
Laoryi iól»o, Medjoian 2»1 i, Nowy Jork 7U9o . Paryi 
3370, fraga 2iól, bolja 512, bztokhoim 19910, v\arszawa 
llb*lo- ilb ‘ba Znrych liiot>2, Dolary 71O"0-, btigipnoa 
3i'<5, bełgarakie 6-7 —, duńskie .7acu marki oienu^ceia 
ibslo, aug.elskie 3-3t, francoskia 98be, holenderskia 
2S340, wiosue 2996, jugostowianskie 1 .»8, norwełue,, 
,6410 polskie 116*75, runtnnakia .45, szwedzkie ltWa> 
bzwajcarakie lko.0 iuszpańasua 10119, czeskia 29»7, 
węgierskie 5644 tureckie uizoa.

mwc| « :  Zieleniewski 129,— kilesja 8 2  'banto 1«0, 
Gal. Karpaty 113, Galicja 915, ąjeraza 39' bank 
Matoj oisai 4'2 bank hipoL u’9, 'iapege 0 o

h s y is r y  n a a iy iD L . AnsU. tania kor. 2', renta 
lutowa z-„, ioay tur etkie «6o —, Bodenkreait ib l — 
ausir. zat. kred. l2»* , kol#]e austr. 39- 8 

Zurych, 21. 9 PAT. Paryż 24.60, Londyn 25.111 
i pół, Nowy Jork 5.18.2, Belgja 22.90, Włochy 21 LU, 
Hiszpanja 74.80, Ilolandja 208.20, Berlin 1.23.3, Wiei 
deń 73, Sztokholm 135, Oslo 100 i pół, Kopenhaga 
126.76, Sofja 3.70, Praga 15.35, Warszawa 85, Buda* 
peszt 0.72 i pół, Białogród 922.5, Ateny 7ó5, K<mk 
stantynopol 2.94, Bukareszt 2.50, Helsingfora 13.03 
Buenos Aires 210. Tendencja spokojna.
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Pilni iMi v Mm Hltii n M
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 21 9. (Z) W  sobotę rano wstrząsnęła 
miastem naszem wiadomość o ponurej zbro
dni, której dokonano w klasztorze Karmeli
tów. Szczegóły zbrodni są następujące: We
[Wspomnianym klasztorze przebywał przygo
dnie w charakterze gościa kapelan wojskowy 
DOK Lublin, ks. Jan Idee. Odznaczał się on 
wesołem usposobieniem i zdrowym humorem. 
JW ostatnich dniach ks. Idee pokpiwał sobie, 
W sposób zresztą niewinny, z przebywającego 
również w tym klasztorze ks. Kopacza, który' 
Ijako ksiądz świecki został w swoim czasie 
przydzielony przez biskupa Pelczara z Prze
myśla do klasztoru Karmelitów we Lwowie.

Ks. Kopacz tak soibe wziął do serca drwiny 
kolegi, że postanowił go zamordować. W  nocy 
więc, gdy ks. Idee pogrążony był we śnie, Ko
pacz siekierą rozpłatał mu głowę, poczem 
wpadł w taką pasję, że odrąbał już martwym 
zwłokom palce u rąk i w dalszym ciągu bił 
trupa. Dokonawszy zbrodni, chciał Kopacz za 
mordować jeszcze przeora klasztoru ks. Brnia 
ka i w tym celu udał się do jego celi. Po dro
dze został jednak spłoszony. Nad ranem ks. 
Kopacz zgłosił się na policję i doniósł o doko
nanej zbrodni.

Warszawa, 21 9. (Sin) Z Kielc donoszą: W  
tutejszem więzieniu wybuchł wczoraj bunt 
więźniów. Grupa więźniów ubezwładniła i roz 
broiła dozorców poczem więźniowie rozdzie
lili między sobą broń i amunicję. Pomiędzy

RZECZY CIEKAWE.

t t i t i r a i t  kum t a p M i o  z i ł i l a
Już od szeregu lat błąkała się w głowach chemi

ków myśl wydobywania zawartych w węglu ole
jów w sposób bezpośredni. Bodźcem była tu chęć 
zaopatrywania w te oleje kraje, ubogie w pokłady 
naftowe. W obc olbrzymiej roli, jaką w dobie naszej 
zaczął w najróżnorodniejszych dziedzinach odgry
wać silnik, zapotrzebowanie na leje, jako paliwa 
wzrastało z każydtai niemal dniem. KweStja zatem 
ich wytwarzania bezpośrednio z vęg'a stała się co
raz bardziej aktualna.

Już przedw ybuchem wojny światowej, chemik

Zbrodnia w klasztorze Karmelitów, stano
wiąca w swoim rodzaju unikat w kryminali
styce wywołała, rzecz prosta, olbrzymie wra
żenie w mieście. Co do osoby zbrodniarza wTia 
domo narazie, że jest człowiekiem wysoce in
teligentnym o szerokiem wykształceniu. Zaj
mował się gorliwie astronomją, gra bardzo do 
brze na fortepianie. Wiadomo nadto, że ciąży 
nad nim grzech młodości, po maturze bowiem 
nabawił się luesu, z którego się nie leczył. Cier 
pi w wysokim stopniu na manję prześladow
czą.

Jutro ks. Kopacz odstawiony będzie z poli
cji do więzienia sądowego. W  razie uznania 
ks. Kopacza za poczytalnego, stanie on przed 
sądem przysięgłych. Na wypadek wyroku ska 
żującego ks. Kopacz nie będzie osadzony w 
więzieniu zwykłem, lecz, w myśl konkordatu, 
właściwy arcybiskup wyznaczy mu miejsce 
odsiadywania kary.

Dzisiaj dokonano sekcji zwłok ofiary zbro
dni. W  kołach policyjnych utrzymują, iż zbro 
dnia dokonana została nie pod wpływem ma- 
nji prześladowczej lecz na tle zwyrodnienia 
seksualnego.

służbą więzienną a więźniami rozwinęła się re‘ 
gulama walka, która trwała kilka godzin.

Ranny został naczelnik więzienia oraz kilku 
dozorców. Z pośród więźniów jest kilku zabi
tych.

niemiecki Bergins zgłosił patent na ciekawy sposób 
destylowania olejów z węgla. W  czasie wojny oczy
wiście mowy być nie mogło o Wypróbowaniu tego 
patentu. Obecnie jednak rozpoczęto próby na wiel
ką skalę, a wynik był tego rodzaju, że Wywołał na 
całym świecie wprost sensację, sizczególnde Nv 
Anglji.

Jakże przedstawia Się wynalazek BergiUSa? Oto 
węgiel miesza się w  30 p rocen t zfe smołą i stwarza 
w  ten sposób rodzaj papki, która ząpomocą pomp 
wtłacza się do aparatu, w  którym wodór działa pod 
ciśnieniem około 200 atmosfer. Pod wpływem tego 
C iśnienia wydobywa Się z papki węglo wo-s molowej 
pewien gatunek oleju s m o ln e g o  w  i lo ś c i .  50 p ro c e n t  
w a g i z u ż y te g o  w ę g la , Z a w ie ra ją cy  w  b a rd zo  zn a cz 

nej mierze — benzynę, coprawda także około 20 
proc. mniej pożądanych składników tendorvch.

Wynalazek Berginsa umożliwia atoli wydestylo- 
wanie z węgla oprócz benzyny jeszcze jednego ga
tunku oleju nadającego się doskonale jako paliwo 
dla silników, a mianowicie t. zw. syntolu. Zdaniem 
fachowców, Syiiitol jest nawet znacznie lepszem pa
liwem aniżeli benzyna lub benzol. W  dodatku syn- 
tol wytwarzać się daje najlepiej z koksu. Na razie 
jednak zarówno benzyna jak i synlol, wyLwarzane 
tylko w laboratorjach systemem Berkinsa, kalkulu
ją się jeszcze stosunkowo drogo. Chodzi więc o dal
sze wydoskonalenie systemu w ten sposób, by pro
dukcja taniej się kalkulowała. Na to zaś, wedle 
zgodnej opinji wielkich powag w dziedzinie chemji 
potrzebne są jeszcze — lata. Wynalazek Berginsa 
uważać tedy należy dopiero za pierwszy etap.

. p-o —  .

Rekord szybkości w papierni
Niemieckie pismo techuiczne , DrzołV.> i prze

mysł drzewny" podaje następujące szczegóły pro. 
dukcji papieru w jednej papierni w okolicach! 
Harcu.

O godzinie 7‘35 rano trzy sosny zostają zrąbana 
w łesie, odarte z kory i przewiezione do fabryki.

O godzinie 9*39 rano pierwszy arkusz papieru 
wychodzi już z pod walca maszyny.

O godzinie 11 r anoauto ciężarowe odwozi goto
we role papieru do drukarni położonej o 5 kilome
trów od papierni.

O godzinie 3‘25 gazeta jest już W sprzedaży.
Ośm g o d z in  wystarcza, by przerobić sosnę na 

gazetę .

Hu i    B i ^ — — I.

Długi francuski*
Paryż, 21. 9 DAT. , Malin" podaje wiadomość otrzy 

maną drogą radjottelegrafiazmą ze s ta tk u  ,JParśS" o 
praCałi prowadzonych przez francuską k o m is ję  do 
spraw długów. Komisja ta obradowała przodlwćtDor*] 
i ustaliła dla siebie w  najdrobniejszych sjCzegótecfa 
linję postępowania. Komisja potwierdza ż e  F rw cja 
uważa za sprawę honoru nłezaptrzeczać istnieniu 
swoich długów, których nie zdołałaby dotrzymać.
2) nie rnoeż płacić Swoim spteytnierzeńctim więcej 
niż otrzyma od byłych nieprzyjaoió

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

— Dr. JAKÓB THON W  KRAKOWIE. W.
celach propagandy na rzecz P. L. D. C. (Pale- 
stine Land Deyelopement Co) bawi w jaziem 
mieście w przejeździć do Warszawy p. Dr. Ja 
kób Thon z Palestyny, prezes Waadi Leumi, 
brat posła Dra Thona. W towarzystwie p. Dra' 
Jakóba Thona znajduje się też jego małżonka 
p. Helena Hanna Thon, znana literatka i  
laczka sjonistyczna.

Krwawy bant w więzieniu kieleckiem
(Telefonem od naszego korespondenta)

l IM  v Pałacu Przyjaciół
Sztuk Pięknych

'Ogromna przewąga grafiki na tej wystawie pozor
nie tylko obniża jej pretensje, każe jej skromniej
szą się wydawać, niż nią jest rzeczywiście. Są to bo
wiem grafiki o Walorach jednak tak wysokich, ja
kich od roku nie widziano w Pałacu.

Pierwsza tylko sala, w całości oddana malarzom - 
dla odmiany —  jest bardziej skromna pod wzglę
dem swej wartości niżby uchodzić chciała. Widać 
tam przeważnie umiejętność inteligentnego wykorzy 
Stania wiedizy zebranej i wyuczonej dobrze, a lepiej 
jeszcze wyrecytowanej. Wszystko prawie oo tam roz
wieszono, widziano jut i to W  formie doskonalszej.

Nie ż a l m i ty le , że p o z n ik a li  gdzieś p ro je k to d a w cy , 
a r ty ś c i  z g ru b a  p ę d z le m  s z k ic u ją c y  S w ój p ro g r a m , 
lu b  o ste n ta cy jn ie  g ło ś n o  w y w o łu ją c y  d y k ta tu rę  swo
j e g o  b ra ctw a , i le  S zkoda  m i tej nuty o so b is te j, k tóra  
p rz e m a w ia  z im a n en tn ych , n ie s z tu rzn y ch  w y s iłk ó w  
W ła sn ej in te rp re ta c ji.

Zanadto tam składnie i zgrabnie.
• * *

Pejsaże Karsznlewlcza operującego (róż, fiolet, 
Bieleń) kilku stłumionemi kolorami, mają uproszczo
ny, pozbawiony szczegółów temat opracowany tona
mi barwnemś mdłemi dla oka 6 subtelnej barmonji. 
Rzeczy stworzone dla nastroju, nie budzą go wiele. 
Nasuwa się przypuszczenie, że autor powtarza się i 
umiejętnością zastępuje obserwację. Najwięcej do 
Ogólnego wrażenia, o  którem poprzednio mówiłem 
przyczynia ®ę BroSzklewlcz precyzyjny w swoim 
rys  uik n,  wlaiost , ottny, niezwykle czuły kołoryita.

Natura artystyczna stanowczo za inteligentna. Spo
soby dekoratywnego ujmowania poszczególnych kom 
pozyCyj wykazują wady artysty o „dobrym smaku". 
Wszystko piękne, bez zarzutu, ale czystej wody e- 
klektyzm.

Portrety T. Waśkowsklego — dysponowanego r.a 
malarza high lifu —  dyskretne w zaznaczeniu mode- 
lunku (zawsize trochę płasko ujętego) przechodzą 
z prawdziwie salonowej, wytwomości w linji i kolo
rze w pozę teatralną leżącą nietylko w przesadnym 
wyrazie portretowanego, ale w efektacji koloro
wych akcentów. SZczerbuła opowiada barwnie a Cza
sem interesująco o tem, czego się w Paryżu napa
trzyć można. Nie adresuję tego „ad personom", ale 
szerzej. Za Wielu wraca po zbyt krótkim pobycie z 
tego wielkiego kotła europejskiej sztuki.

Jedną .martwą naturę" wystawił Zarzycki, dał 
pracę temperą — silną i świetlistą! Tak samo świa
domy środków swoich OlPIńSkl wystawił krajobra
zy zdecydowane i wprost od serca odczute, niestety - 
nieszczęśliwie zawieszone.

„"Wlnętrze" CleśU, choć trochę za zimne — jednak 
bardzo wytworne.

W  małej salce bocznej naprzeciw okien, na ścia
nie, na której pod żadnym pozorem nie należy wy
wieszać obrazów, chyba graf ikę — i mieszczono 
prace LewkowioZa. Tak „Żyd przy miedzi" jak i 
„Dziewczyna z jarzynami" wykazują, że artysta ten 
zbierający uznanie za ty.py żydowskie, równie szcze
rze otpracowuje martwą nęturę, z dużem poczuciem 
koloru i istoty materjału.

Gdyby p. Grabski już innych zmartwień nie miał 
kazałbym mu oglądać jeszcze wysta vlmy tam pe
wien obraz pt. „Morze" — wynik i ,raniczeń pasz
portowych, albo drogiej komunikacji.

Wł. Lam obok kilku dobrych obrazów kubkstycz- 
nych nadesłał iliłstracje do Don Kichota, główki 
dziecięce i Chrystusa upadającego pod krzyżem. Don 
kichotowe sceny i „portret" bohatera »ą Wyrazem 
nietylko niepowszedniej vyobraźni artysty, tle isto
tnego wczucia się w tę tragikomiczną epopeje. Tyle 
tam naiwnie upartej wiary w  prawdę swoich urojeń, 
okazuje ten rycerz w  każdym geście, taką religijną 
dostojność tępoty wlał artysta w jego portret — że 
się od tych drzeworytów — dawne inkunabuły przy
pominających — odejść nie chce. Pomijam zupełnie 
raajsterstwo rytownioze i analizę rzeczy ze strony 
ich elementów artystycznych, jak kompozycję figur,, 
tła i rytmiki Czarno- białych pól.

Ś w ie t lic ę  z a ją ł OSsecki S w ojem i a k w a forta m i i a- 
k w atin tam i. Z k r a jo b r a z ó w  b ije  siła św ia d o m e g o , zide 
C ydow a n ego  tech n ik a  i l ir y c z n a  d e lik a tn ość  przeżyć 
poetyckich Subtelne, wspaniale iluminacje dopełnia
ją  zdolności malowania samą łinją. Nie często do
p ra w d y  widzi się takie prace.

Miedzioryty Brendla choć wpływ niejeden wyka
zują — ale takie, które ujmy nie przynoszą — zajSta- 
nawuają mLstrzoWStwem mikroskopijnego cyzelowa
nia obok śmiałości ruchu ryloa na tak drobnej płasz
czyźnie. Fantazja przepojona erotyką i  jakkolwiek 
znać w niej przewagę chłodnego intelektualnego wy
siłku nad stroną uczuciową i nad temperamentem —  
pozostaje konstrukcja często chaotyczna, nieopano
wana. Są to jednak usterki wobec dodatnich walorów,

Z rzeźb kilku przemawia budiową i ruchem postać 
upadającego człowieka, niestety Dyrekcja Salonu 
autora nie podała a oo najgorsze — tytułu lid) nu
meru wystawionych prac, Co utrudnia orjentOwaof* 
czytelnika, a zniechęca omawiającego. M. W.
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I Drobne i ń
t z kapitałem od 15*20.000 
1 zł, poszuku je fabryka 

euk ierków  i czekolady w  Biel- 
Eku, celera pow iększen ia przed
siębiorstw a. — Zgłoezen ia  pcd 
„Cukierki 17" do Ad. N. Dz.

Urzędniczka kuje peeady^biiire- \
w ej. Z g łoszen ia  pod  .P osada* 
d o  Adm. K. Dz.

i z utrzym aniem  znaj 
dzie Intel, panna 

przy debr ej rodzin ia  *yd  Z g ło 
szenia  pod  .P ierw szorzędne 
utrzym anie" d o  Ad. N. Dz.

do przegryw ania. W ia 
dom ość pracow nia k i

lim ów , Starow iślna 47

MllUI ^ydow skieh rębodzieln i- 
elUITa liów  w  K rakow ie, ulica 
Podbi-zezie t, poszuku je d o  na-* 
tych m ia stow ego w stąpienia se
kretarza, obznajom fon ego w  pro
w adzeniu keiąg stow arzyszenia, 
w szelkich rekursów , pedań  itp. 
O ferty w raz z podan iem  w arun
k ów  należy z łoży ć  w  Sekreta
riacie SŁow. od  godz. 7—8 w leezo- leiL _____

intel. ze znajom ością  azy 
oia peezuJruje p osady  na 

u ctyeie lk l do dzieci. Zgłoszen ia  
uo Sr Dz. p od  „W y ch o 
w a w czyn i".

fhhnisr Iat lf» * ***>&**>** *U ll ip i l i l ,  k lasą wstąpi na naukę 
d o  pracow ni ślusarskiej, m echa
nicznej, Instalacyjnej lub p od o
bne], Z g łoszen ia  d o  Adrnm. K, Dz. pod ,J*._____________
KONCYPIENT
z egzaminem adwokackim 
obejmie posady w mieście 
okrogowem. najchętniej 
w K-akewie.' Zgłoszenia 
pod.Kntyna* de Ad. N. Dz.

U t y w a n e

F O R TE P IA N Y
t s 2  n a  r a t y
najkorzystniej

Z. i ul BA nast.
K r a k ó w ,  i w .  A n n y  L .  3 .

Swai pluszowi
chodniki, firanki, na
rzuty na otomany, li

noleum i cerata 
w wielkim wyborze.

L
▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲
FCtRTEPIJiNY

FMCZIIM
FKttJIRMOME

Skład

m i  SMGLMSKfi
K ra k ć w  

Szewska 9 . T e ł. U C S

Sprzedaż na raty do 18 m iesięcy. 
W y b ór  o  Ujrzy mi

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ V T

M. G R O N B E R G
nmi nimu smusii-bim. mu nmu u

wyrabia
SMerkl, linijki, przykładnice, bibu- 
larze, podstawki pod kałamarze, 
rysownica W pierwszorzędnem wykonaniu 

na składzie w każdej ilości.
CENNIKI N A  Z A D A N IE .

MIOD CZYSTO PSZCZELNY
w beczkach od 180 do 300 kg.

JASNY I CI E r  MY
dostarczamy częściowo i wagonowo z na

szych akładów w Krakowie
TOW. HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE

„ R E D O 11
KRAKÓW, ul. Bracka 17. — Tel. 4484.

Polskie Biuro Porady Prawnej

Dra Ronrr.na Pretzla
w Berlinie W. 10, Genthinerstr. 39

obejmuje zastępstwo stron i interwencje 
u władz niemieckich.

Płaszcze
Kostiumy 

S t i k n i i  
ostatnie nowości jesienno

oraz

PuEE-Owery 
Kamizelki wełniane 

Żakiety 
Jumpry ti ykpłOYt

od  zl 9*50
poleca:

DOM MODELI

W iL H E L M  F O G L E R
KrskAw.FlorjaśskalO. .el. 3467

P. T. Publiczności podajemy 
do wiadomośd, ze samochody

MATHIS-TAXI
mają obecnie miejsca postoju następujące:
Rynek Główny (kościół św. Woicieciia) 
Dworzec Główny 
Kawiarnia Royal 
Kawiarnia Esplanade.
^aryfa 80 gr. za kilometr.
Znak rozpoznawczy: czerwona chorągiewka 

z napisem „MATHIS" i TAKSOMETR.

Zamówienia i zażalenia kierować do Zarządu:

Groble 21. Tel. 3322.

Korzystajcie!
Dziś sprzedajemy

deserowe Jabłka
w skrzynkach po 50 1 60 kg. po cenach kon
kurencyjnych. Dostawa również wagonowa.

Dział spożywczy

Tmizjstwi Hamnows-PniBitliwNO J t D f
Kraków

Bracka 17 Bracka 17
Telefan Nr. 4484.

Rozkład Jazdy 
pociągów osot owi cl

ważny ad 5 czerwca 1925 r.
O d ja zd  z  K rakow a 

d o

W a r s z a w y  Z .  (sezon) 
W i e d n i a
L w o w a  (Bukareeztn) 
Z a k o p a n e g o  
N . S ą c z a  p. Tarnów  
K r y n i c y  (sezon ; 
N iepołom ic (sezon) 
Piotrowic* K atow ic 
L w o w a

(Poł. do N. Sącza) 
K atow ic Z.
P ietrow ic
Z a k o p a n e g o
Lw ow a
O św ięcim ia p. Skawinę 

z K ra kow a -P łaa zow a 
W ieliczki 
W a r iza w y  Z 
N. Sąeza v ia  Sucha 
K ocm yrzow a  z G rzegórz. 
Poznania Z. p. K atowice 
Ż y w ca
N. Sącza p. Tarnów
K rynicy
Lw ow a
L w o w a
Katowi#
Zak opan ego N. Sącza
K ocm yrzow a
W ieliczki
S ło lw in y  Brzeaka 

(w  ie b o ty )  
W a r s z a w y  Z .
O św ięcim ia p. Skawinę 
P iotrow ic 
N iepołom ic 
Przem yśla

<Poł. d o  N. Sącza) 
Trzebini
Słot w iny-B rzeska 
(codzienn ie prócz sot.ót) 
K a t o w i c  (Berlina) 
W iedn ia  z Bielaka posj. 
Bi ełcka (C ieszyna)
G d  a  i t s k a  
K atowic 
W arszaw y 
Bochni 
W arszaw y  Z.
N ow ego fcłąoza
Rozw adow a
W ieliczk i
K ocm yrzow a  zG rzegórz. 
Lw ow a
Bielaka- Cieszyna
Łodzi
P o z n a n i a  p. Katowice 
k ry n icy  i N. Sącza 
Lw ow a
Zakopanego 
W arszaw y

G o- I P rz y ja z d  d o  K rakow a
dżina I

0*30
0*5fi
2*20
2-35
2*50
2-50
410
4.21
6*35

7*00
7-12
7-30 
760  
£‘10

*■20
8*45
8*50
8-20 

1005 
1020 
11 05 
110b 
11*45 
13*15 
13*30 
J3 30 
13*40 
13*50 
1400

14*lt
14*10
14-20 
14*30
15-25

16*15
16*25

16*56 
1765 
1755 
19*00 
1®15 
191* 
19 20 
1930 
19*30 
2005 
2P10 
20*08 
20*50 
21 61 
21*41 22*20 
2225 
23*20 
23*35 
23B5

L w o w a
P i o t r o w i c
W i e d n i a
W a r s z a w y  (sezon)
Łodzi
K rynicy przez Tarnów  
Zak opanego 
P o z n a n i a  
W a r u a w y
Słotw iay-B rzeska
L w ow a
N. Sąeza p. Chabów kę
K ocm yrzow a* G rzegórzki
D ziedzic
W ieliczki
R ozw adew a
O św ięcim ia p. Skawinę 
W arfizaw y 

via Radom -D ęhlin 
N iepołom ic 
Katowie 
Piotrow ie 
Lw ow a 
G d a r in k a  
Cieszyna

W ieliczki 
K ocm yrzow a 
K a t o w i c  (Berlina) 
Lw ew a 
Zak opanego 
Skaw iny /
Piotrow ie
Tarnow a-K ryn iey
Katowie
L w o w a  (Bukaresztu) 
W arszaw y
N iepołom ic 
Lw ow a 
W ieliczki 
K ocm yrzow a 

d o  G rzegórzek 
P iotrow ic
N. Sąeza p. Chabów kę
Poznania przez K stow ice
Przem yśla
Z a k o p a n e g o
K atow ic
L w o w a
Żyw ca
W a r s z a w y
Z a k o p a t i a g o  (sezon) 
K r y n i c y  (u a o n )

G o
dzina

8*22
1*48
1*41
2»M 
504 
SIO 
5'40 
5*5$ 
6*15 
6 3 0  
6.43 
6*50 
6 66 
7*20 
7*22 
7*40 
7*47 
8*15

8*16
8*80
8*16
8*46

16*05
10*40

12*20 
12*80 
12*58 
13.40 
1605 
1605 
15 16 
1645 
18*06 
16*15 
16*43 
17-00 
17-26 
18*45 
19*60

18*15
2020
2087
20-50
21*88
2210
21*48
22-60
23*05
23*26
23*4i

U W A G A  i W yrazy , w ydrukow ane tłustym  dru k iem . 
oznaczają  pociągi pospieszne.
Z . oznacza odjazd z dw orca Zachodniego. 
Przy pociągach  knrśująeych w  czasie o a  6 
czerw ca do 20 w rześnia d od a n o  w nawiasie

K A P E j J J S Z E  H

M. H. BANASZEK
N O W O Ś C I  W  K A P ELU S ZA C H  F I L C O W Y C H  

I A K S A M I T N Y C H  
GRODZKA 9. M O  KRAKOWSKA 6.

ZAKŁAD KRAWIECKI

F. UIUIEIIG i J.
Kraków, ul. Gołąbią L. 16.
Polecają ma ter jaty zagraniczne 1 wykonają wszelkie ' 
roboty w zakres krawiectwa wchadrące, z własnych . 

i  dostarczonych malerjałów.

1
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N ow a Drukarnia D ziennikow a
W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7.I

• •

s :
• •
• •
• *

i

TELEFCk 279. TEII FC N 279.

przyjmuje wszelkie zamówienia w zakus dru
karstwa. wchodzące —  w szes ogólności druki 
) ankowo, kupieckie, przemysłowe, reklamo
we, czasopisma I dzieła wykonując takowe sta
rannie, szybko l po cenacb umiarkowanych.

i
i i

i
jUóąktor naczelny Dr. ,W. Ber1 ulhammer, — Redaktor odpow. Zygfryd Moses. .  Nowa Di ukarała Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej L


